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CZWARTER 

W odpowiedzi na represje rzą'.!!! 

Strajk powszechny we Włoszech 
W całym kraju robotnicy i chłopi protestują prze­

ciw ko faszystowskim ustawom de Gasperi'ego 
:Blisko 5 milionów robotników i pracowni· 

ków umysłowych zrzeszonych w Powszechnej 
Konfederacji Pracy odbyło w środę w całych 
Włoszech 12-godzinny strajk protestacyjny 
przeciwko ostatnim zarządzeniom rządu, ogra 
niczającym swohcdy konstytucyjne oraz prze 
ciwko represjom policyjnym. 
Bezpośrednia przyczyna proklamowania 

stra.jku powszechnego przez Konfederację 
Pracy była krwawa masakra dokonana przez 
policję Scelby w wiosce Ler·tella (prowincja 
Chieti), w wyniku której dwóch robotników 
zostało zabitych a kilku odni-Osło rany. 

Komunikat sekretariatu Konfederacji Pra­
cy wydany w związku z masakrą w Lentella 
stwierdza m.in. ,,Ten nowy rozlew krwi do­
wodzi. jak zgubna jest dla narodu rządowa 

· polityka stałych represji wobec robotników, 
którzy cierpiąc głód i nędzę. domagają się 
swych praw do pracy i życia". 

Pierwsze wiadomości o przebiegu strajku 
powszechnego we Włoszech świadczą o impo 
nującym charakterze tej protestacyjnej mani· 
festacji. 

W Rzymie oraz w innych ośrodkach prze­
mysłowych strajk był stuprocentowy. Tram· 
waje i autobusy były nieczynne. środki ko­
munikacyjne, postawione do dyspozycji przez 
rząd były niewystarczające. Również dopływ 
gazd został wstrzymany. Niemal wszystkie 

Depesze ze świata 

sklepy zostały zamknięte. Po południu nie 
ukazały się dzienniki ani w Rzymie, ani na 
prowincji. Nieczynne były również minister· 
stwa i biura. 

W Rzymie sytuacja przez cały dzień była 
niezwykle napięta. Główne ulice miasta zo­
stały obstawione silnymi kordonam'i policji 
zmotoryzowanej i karabinierów. 

Dziesiątki samochodów ciężarowych z kara 
binierami i agentami polk.ii skonsygnowano 
na głównych placach. Policja została zaopa· 

trzona w broń automatyczną. 
W całym szeregu punktów miasta doszło 

do starć między policją a demonstrującymi ro 
botnikami. Szereg osób zostało rannych, w 
tym wiele kobiet. Policja, która brutalnie a­
takowała demonstrantów, dokonała masowych 
aresztowań. W godzinach przedpołudniowych 
aresztowano ponad 1000 osób. Część areszto 
wanych e>sadzono w osławionym więzieniu Re 
gina Coeli, przeznaczonym '\Vyłącznie dla O· 

sób, które otrzymały już wyroki. 

Depesze wicepremiera Mołotowa 1 

do przewodniczqcego KC PZPR ob. Bolesława Bieruta 
i premiera Rządu R. P. ob. Józefa Cyrankiewicza 
Przewodniczący KC PZPR Bolesław Bierut otrzymał następującą depeszę: 

Do 
Przewodniczacego Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

BOLESŁAWA BIERUTA 
Warszawa 

„Dziękuję Komitetowi Centralnemu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i Wam osobiście za przyjacielskie życzenia złożone w dniu moich urodzin" 

MOŁOTOW. 
Prezes Rady Ministrów JOZEF CYRANKIEWICZ otrzymał od: zastępcy 

Prezesa Rady Ministrów ZSRR Wiaczesława Mołotowa następującą depeszę: 
,,Dziękuję Rządowi Rzeczypospolitej Polskiej ł Panu osobiście Panie Pre· 

mierze za przyjazne życzenia z okazji moich urodzin". 
MOLOTOW. 

Rozbudowa 
unrawn ~ eń urlonowuch 

W myśl przeda•ojetmej ustawy z 16 maja l9ZZ 
roku, po roku nieprzencanej pracy robotnikoui 
przysługiwało prawo do 8 clni urlopu, po trzech 
latach nieprzerrwnej pracy - do 15 dui urlopu 
i nu t,vm zamyhula s ię górna ostlltecma granica. 
Do więks:ego urlopu robotni/,· nie mógł się do· 
służyć, choćby pracował prz:,v najcięższej dla zdro 
wia pracy i miał za sobą lcilkadzi.esiąt lat pracy 
produkcyjnej. 

Z tym dzied:ictwem Polska Ludowa rozpoczęła 
walkę od pierrcszyclt dni swego istnienia. Krok 

za 1.-rokiem rozszerzaliśm y uprawnienia 1irlopowe 
robotników fizycznych. Dekretem Rządu z 29 wrze 
śnia 1945 roku robotnicy fi zyczni· uzyskali prawo 
do miesięcznego urlop!t po 1 O l.atach nieprzerwa· 
nej pracy. Było to pierwsze, nieznane dotąd w usta 
wod.awstwie polskim, osiqgnięcie socjalne. Dal­
szym dekretem Rządu - z 28 lipca 1948 rok!t, za 
stali objęci prawem do !trlopu robotnicy wszyst· 
kich zakładów przemysłowych i rzemieślniczych 
(przedtem zakłady zatrudniające 4 i mniej robot­
ników nie obowiązywały urlopy). Oznaczało to 
wprowadzenie powszeclmości prawa urlopowego 
dla robotników w Polsce. 

W przyjętej ustawie urlopowej odbijają się 
sprawy zasadniczej u)(1gi. Ustawa UJ. jest jeszcze 
jednym namacalnym dowodem, że im wyi:szy jest 
dochód narodowy w naszym kraju, tym w)':iszy 
jest udział klasy robot11iczej w dochodz{e. W ustro 
ju wyzwolonym z pęt kapiializmu i zmierzającym 
ku socjalizmowi, klasa robotnicza, jako współ· 
gospodarz kraju pracuje na siebie, a ciągła i be:m 
slanna poprawa waru11 ków bytowych klasy robot­
niczej jest niewzrus:o11 )1>n prawem naszego ustroju. 
lllll!ll"lllt;ll lll ll lUlllllll'll lll ll li'l lllJl': loll l' l ll l l! l l[l lil:!llll lllllllll lll ll l l1 l!ll ll l ll l ll l l. lnM. l •l lll 'llUI 

Dnia 20 marca bm. rozpoczęła się w Warsza• 
wie Druga Ogólnokrajowa Narada Budow· 
niotwa. Inicjator systemu trójkowego w bu· 
downlctwie Michał Krajewski wygłasza ko· 
referat (O nowych normach budowlanrch, 

patrz str. 2-ga). 

Dnia 22 bm. obchodzono w Bułgarii. 80 ro­
cznicę urodzin pmewodniczącego Pr~tydlum 
Wlielkiego Zgromad:r.enia Narodowego Bul­
garskiej Republiki Ludowej dr Ninoz.o Nej-

czewa. Na ręce jubilata napłynęły z całP.j w h ł d • • I k • I a • e • 

:;;~;;~~~~;~:;;;~;:,;; · o zie wie 1emu rewo uc1on1sc1e 
~~m~~~!~!~~~~r0~:m~~r~~~~%~i!ie~n~~~~ Uroczyste przekazanie urny z prochami J. Marchlewskiego na akademii w Berlinie 
S~la3ana, ktory dotychczas piastował tekę nll W środ~ odbyła się w wielkiej sali Domu O godzinie 16.30 pmybyłi na sale Wilhelm kratycznej Otto Grotewohl, który kreśląc 

syl~et~ę Marchlewskiego stwierdził. iż jest 
on swietlanym przykładem prowadzonej w 
duchu internacjonalizmu walki o socjal.irzm. 

n1st:a. odbudowy. . I Partyjnego Niemieckiej Partii Jedności So- Pieok i Otto Grotewohl orat członkowie de-
Mm1strem odbu~OWJ'. ~ostał generał Borih, cjalistycrznej uroczystość przekazania urny rz legacji polskiej rz wiceministrem Ochabem 

dotychczasowy w1cemm1ster obrony narodo- prochami Juliana Marchlewskiego w rą::e na czele. 
wej. * I przewodniczącego delegacji polskiej - wice- Jako piet'VA'lzy ;przemawiał przewodniczący 

. . *. dl'• .. USA d ł ministra Ochaba. SED premier Niemieckiej Republiki Demo-
M1mster spra'\v1e 1wosc1 wy a za-

rządzenie, by FBI (amerykańska policja po­
lityczna) ribadała d,zialalność przewodniczące­
go Zw1ą~ku Zawodowego Górników - Le­
wisa - w czasie ostatniego strajku gór"li­
ków. 

System potokowy w budownictwie 
Minister SiPrawiedliwości us1łuje przy po­

mocy FBI znaleźć dowody, Ż€ Lewis dawał 
tajne rilecenia kontynuowa·nia strajku po o­
głoszeniu oficjalnych zarządzeń. zaprzesta­
nia strajku w związku z zastosowaniem usta 

zastosuje Stolica po raz pierwszy w Polsce 

WY Tafta - Hartleya. 
* • * 

Jak donoszą ri Aten. prz.YWódca t. zw. par-
tii liberalnej Sofokles Venizelos podjął się 
misji sformowania nowego :r;ządu greckiego. 

W dniu 23 bm. bry~ady robocze PPB 
budowy osiedla na Muranowie w War­
szawie rozpoczyna ją pracę nowym, 
opartym na doświadczeniach ra:ilzie­
ckich - systemem potokowym. 

W przeddzień tego doniosłego dla pol­
skiego budownictwa momentu odbyła 

się w świetlicy na terenie budowy osie­
dla uroczystość, w czasie której przed­
stawiciele lnstytucji związanych z bu­
dową potokową złożyli w.bowiązania 
ścisłej współpracy i jak najdale.f idącej 
'pomocy d'la załogi rozpoczynającej bu­
d·owę systemem potokowym. 

Zbrodniczy spisek przeciw Bułgarii 
organizowała zdradziecka klika Tito-Rankowicza 
Trockistowscy szpiedzy przed sądem 

Jak donosi Bułgarska Agencja Telegraficzna, prokuratura Sądu Okręgo· 
wego w Sofii ogłosiła akt oskarżenia w sprawie szpiegów i dywersantów -
obywateli jugosłowiańskich i bułgarskich - agentów wywiadu jugosłowiań­
skiego, przerzuconych d·o Bułgarii w celu zorganizowania pod bezpośrednim 
kierownictwem ambasady jugosłowiańskiej w Sofii :i'ziałalności szpiegowskiej 
i dywersyjnej, wymierzonej przeciwko legalnemu rzadowi Bułgarskiej Republi-
ki Ludowej. · · 

Na wstępie akt oskarżenia stwierdza, że I oraz w bazę podżegaczy do nowej wojny prze 
kontakt kliki Tito z mocarstwam~ imperiali- ciwko Związkowi P.adziecltiemu. 
stycznymi datuje się jeszcze z czasów wojny. Dzięki czujności ludu bułgarskiego i orga­
Klika Tio miała odegrać rolę awangardy przy nów rządoWYch, te szatańskie plany titowców, 
WYkonywaniu szatańskiego planu opanowa- kostowców i ich mocodawców załamały się 
nia Bałkanów przez imperialistów. całkowicie. 

Podczas procesu Trajczo Kostowa udowod To niepowodzenie nie powstrzymało jednak 
niono, że agenci titowscy bezpośrednio po 9 stpiegowskiej działalności przeciwko Bułgar­
września 1944 r . połączyli się ze SWYmi wspól skiej Republice Ludowej. W końcu listopada 
nikami - agentami imperialistycznymi i i na początku grudnia 1949 r. dokonano prze 
zdrajcami z kliki Kostowa, z pomocą któ- rzutu do Bułgarii reakcyjnych elementów fa­
rycb usiłowali oderwać Bułgarię od obozu po szystowskich i zbrodniarzy, zbiegłych do Ju­
koju i demokracji na którego czele stoi ZSRR gosła11'1J, którym polecono zbieranie informa 
i orzekszła.foiifi ia. w kolonie imnerlallstvczna e.il Hniel!'owskich. ora:anizowanie irruo sabo· 

ł 
' 

I tażowych I dokonywanie aktów terrorystycz 
nych przeciwko legalnemu rządowi Bułgar­
sk!ej Republiki Ludowej. 

W dalszym ciągu akt oskarżenia wYffiienia 
dwadzieścia kilka osób, które brały udział w 
działalności konspiracyjnego ośrodka trocki­
stowsko-szpiegowskiego, wymierzonej prze­
ciw Bułgarskiej Republice Ludowej. Akt os­
karżenia przytacza zbrodnicze czyny oskar­
żonych i stwierdza: 

Wobec udowodnienia w śledztwie sądo­
wym, że popełnili oni zarzucane Im przestęp 
stwa, prokuratura okręgowa w Sofii oskarża, 
wymienione osoby o to, ie brały one udział 
w działalności konspiracyjnego ośrodka, skie 
rowanego przez klikę Tito-Rankowicza, a ma 
jącego na celu obalenie, podkopanie lub osła 
hienie legalnego rządu Bułgarskiej Republiki 
Ludowej drogą przewrotu państwowego, or­
ganizowania buntów, aktów terrorystycmych 
i szpiegostwa, jak również Innych zbrodni. 
Oskarżeni, aresztowani przez władze buł­

garskie, przyznali się w całej xozciągłości do 
SWYCh zbrodniczych czynó'Y. 

r 

,,Pełni dumy i wdtiięcz.ności. - oświadczył 
dalej !Premier Grotewohl - wspominamy Ju­
liana >Marchlewskiego, który w®ólnie ri F:an 
ciszkiem. Mehringiem, Różą Luksemburg, Ka 
.rolem L1ebknechitem i wielu innymi walczył 
:przec:i'\.\lko pr1renikaniu do niemieckiego ru­
chu robotniczego tendencji rewiiz.jonistycu­
nych". 

Z kolei premier Grotewohl omówił obec­
ną sytuację w Niemczech, stwierdzając że 
na1ród niemiecki chce się wyzwolić spod 'ko­
lonialnej władzy i stworzyć jednolite wolne 
Niemcy. . ' 

W zakońCtleniu premier Grotewohl wzniósł 
okrzyk: „Niech rozwija się i krzepnie przy· 
jaźń niemiecko - polska!" 

Następnie premier Grotewohl wśród głę­
bokiej ciszy przekazał urnę z prochami Ju­
liana Marchlewskiego wiceministrowi Ocha­
bowi, kitóry podziękował za c:iep1e, bratersk:e 
słowa premiera Grotewohla. 

Po prrz.emówieniu generała Ochaba orkie­
stra ode~ała „Warszawiankę" i „Międzyna­
r<?<lówkę". Następnie oficerowie polscy wy­
meśli urnę z sali, udając się na dworzec 
skąd delegacja polska udała się do Warsza~ 
wy. 

* • * 
Po akademii w sali SED odbyło się uroczy-

ste przemianowanie Memelstrasse na ul. iin. 
Marchlewskiego. 

Do wielotysięcznych tłumów pr.zemawiali 
Hans Jendretzky 1 Edwaird Ochab. 

Imieniem wielkieeo bojownika 
nazwana Centralna Szkoła PZPR w Łodzi 

Komitet Centralny PZPR postanowił w 25 
rocznicę śmierci Juliana Marchlewskiego ucz 
cić pamięć wielkiego przywódcy polskiej kla­
sy robotniczej, nadając jego imię Szkole Cen 
tralnej PZPR w Łodzi. 
Szkoła ta odtąd będzie nosiła nazwę: Szko 

la Centralna PZPR imienia Juliana Marchlew 
ski ego, 



• 

STR. 2 „EXPRESS lWSTKOWANr." 

Każdemu według jego pracy 

e normy budowlane 
• 

przyczynią się do rozwoju g·ospodarstwa narodowego 
1 będą podstawą prawidło~·ej oceny zarobków 

Na pracownikach budowlanych kon- - dźwignia wzrostu wydajności i daje Mó.wcy. wskazywali na podobne wady 
::entru je się w chwili obecnej uwaga podstawę dla prawidłowej oceny zarob- obow1ązu 1ących, ~o.rm dla tynkarzy; 
wszystkich ludzi pracy w Polsce. ~~ ku. Norma natomiast, którą z łatwo- Wskazywali rown1ez. na komecznosc 
nich bowiem spoczywa ogromna częsc sc1ą przekracza się o 1000 proc. jest stworzenia norm dla slusarzy i stolarzy 
odpowiedzialności za wykonanie Planu fi kc ją. zatrudnionych na budowie oraz na ko-
Sześcioletnie!!o. d k . nieczność ustalenia nMm na remonty 

.~ Wszyscy uczestnicy ·ys usji wypow1a sprzętu budowlanego, co wpłyn,.,.ć musi W pierwszym roku planu nasze in we- d i· · I · · z · · n1'cowa 'f 
a i się za urcgu owaniem I roz na skrócenie czasu remontu tego cenne-styc je będą o 36 proc. większe niż w niem norm. Wskazywano, że normy mu t 

roku ubiegiym a pamiętać należy. że nie szą być zmienione w zależności od roz- go sprzę u. 
ma prawie takich inw('stycji, w których miaru budowy, w zależności od stoso- Uczestnicy zjazdu zgodnie po::l'kreśla­
budownictwo nie brałoby czynnego wanych na danej budowie ulepsze!l tech- li że stare normy są szkodliwe dla roz­
· tdz iału. Dla \vypełnienia tych zad'a:l nicznych i zracojnnlizowania pracy. \\'oju gospodarstwa narodowego i nale­
średnia wydajność wbotnika budowla- Przy obecnych normach murarz na jcd źy usunąć tę przeszkodę utrudniającą 
ne;zo musi w ciqgu roku bieżącego nej budowie zarabia w ciągu dnia 1000 budownrctwu wykonanie jego 'iclkich 
wzrosnąć o 16 proc. zł. na inne j 5.000 zł. I G adań. 

Drugi Kra ·jowy Zjazd Budowlanych, 
ldóry onegd.<.1j zako11czył S'~:e obrady, 
wskazał w swej rezolucji nz jskuteczniej 
$Ze sposoby wykonania przez nasze bu­
downictwo wiclk!ch zadań planowych. 
Specjalną uwagę zarówno w ref era fach 
jak i w dyskus)i poświęcił zjazd spr~­
wie norm obowiązujących w budowni­
ctwie. 

W roku ubiegłym w budownictwie 
naszym ::lokona~ się głęboki przełom po­
legający na szerokim zastosowaniu wy­
dajności pracy zespołowej, na wprowa­
dzen!u - dzięki coraz większym ilo­
ściom sprzętu· mechanicznego - nowej· 
techniki budowania. 1 

Wyższe foi·my pracy umożliwiły wiel­
ki wzrost wydajności, dając w rezulta­
cie rekordowe wyniki zespołów wyra­
biających po 1000 i więc-ei procent nor­
my, normy ustalonej dla d'awnego prze­
starzałego stylu pracy. 

Nie wszystkie jednak prace w budow 
nictwie wykonywane są zespołowo. Z 
wypowiedzi delegatów zjazdowych wy­
nika, że wysoko kwalifikowany murarz 
pracu jacy w po jedynkę na filarze czy 
gzymsie z trudem wyrabia 100-130 
proc. normy, gdy jego niżej kwalifiko­
wani towarzysze prac u ją cy zespołowo 
przekracza ją tę samą normę o 1000 proc. 
Sama już ta rozpiętość jest dowodem 
jak nieżyciowe i niemobilizujące były 
tak łatwo przekraczane normy. 

Jak to stwierdził ob. Kulitl.ski„ obec­
ne normy nie gwarantują robotrtikowi 
obiektywnie ustalonego, słusznego za­
robku za jego pracę. Nie realizują one 
n ie jednokrotnie soc i alistyczne j zasad'Y 
za równą pracę, równa płaca. 

Ten sam mówca wskazał na koniecz­
ność zwiększenia ilości robót akordo­
wych co oznacza konieczność zwiększe­
nia ilości norm. Prawidłowa norma, do­
statecznie wysoka aby osiągnięcie jej 
wymagało wyda jnei pracy od przecięt­
nego robotnika, jest - zdaniem mówcy 

Codzienna nomelka „Expressu" 

Z II Krajowej Narady Budownictwa Warszawa, 20.21.111.1950 r. Na. zdj.: Przewodniczący 
Związku Zawodowego Praoowników Budowlanych Baryła (drugi od lewej) w rozmowie 
z racjonalizatorami i przodownikami pracy 11 Wanza.WY, Michałkiem, Wdowiansklm, Kro­
pielnlcką, Partyką i Wiechetkiem. Foto AR 

Akcja siewna w całej pełni 
Jak informuje Ministerstwo Rolnictwa i R. W woj. lubelskim zasiano prawie połowę 

R., d'Zięki sprzyjającym warunkom atmosfe- planowanego obszani owsa i r()'l;poc:zęto za­
rycznym i starannym przygotowaniom, wio- siewy pszenicy jarej. W woj. krakowsitim 
senna kampania siewna rozpoczęła się sto- zasiewy pszenicy są w pełni, a zasiew owsa 
sunkowo wC11.:eśnie i przebiega pomyślnie. rozipoczęto już na terenach podgórskich. 

Do dnia 22 bm. zakończono w woj. ruszow W woj. łódzkim przeprowadza sie zasi~wy 
sk im zasiewy owsa i niektórych warzyw. \V psze-nicy jarej i r()i[;poczyna zasiewy owsa. 
woj. wrocławskim siewy owsa są ;uż na uk:o'1 W innych województwach kończy się ostat 
C'Zeniu, a PGR, spółdozielnie produkcyjne i :n nie przed siewem prace w polu. Za kilka dni 
dywidualne gospodarstwa chłopskie przy~tę- chłopi w tych województwach przystąpią do 
pują do za~iewów pszenicy jarej. I siewów. 

Antoni Czechow 

Pasażer . pierwszei klasy 
rza ". Dwóch młokosów sp-o jrzało na 
mnie z ukosa i szepnęło: „to jej kocha­
nek!", a jal(iś podejrz;rny typ w cylin­
drze i z ruda brodą zwrócił się do mnie 
wręcz: „Wie. pan, kto iest ta :lama, któ­
ra właśnie tędy przechodzi? To artyst­
ka taka a taka„, Głos ma niżej wszel­
ldej krytyki, ale„." 

Pasażer pierwszej klasy, zjadłszy na 
dworr.u obiad, wyciągnął się na pluszo­
wej kanapce i zaczął drzemać. Zdrze~­
nąwszy się chwilę, spojrzał na swo Je 
vis a vis i uśmiechnął się. 

- Po dobrym obidz!e lubię pogwa­
rzyć sobie o tym i owym„. Teraz na 
przykład przyszło mi do głowy, co wła­
ściwie należy rozumieć przez pojęcie sła 
wy albo rozgłosu.„ Chciałbym znalaźć 
jakąś jasną definicję. 

- \ po co to panu jest potrzebne? 
- Bo gdybyśmy wiedzieli, czym jest 

sława, może znaleźlibyśmy łatwiej spo­
sób, ażeby ją zdobyć! - rzekł z nam~­
słem pasażer pierwszej klasy. - I Ja 
kiedyś, w młodości, marzyłem <J sławie. 
Dla niej to uczyłem się, pracowałem, nie 
sypiałem po nocach, nie dojadałem .. „ no 
i miałem wszelkie dane, ażeby ją zdobyć: 
Jako inżynier wybu:lowa!em w kraju 20 
doskonałych mostów, założyłem w trzech 
miastach wodociągi. Napisałem wiele na 
ukowvch rozryraw, a zajmując się też che 
mią, inalazłem metodę wydobywania ~ 
wnych kwasów organicznych. Nazwisko 
moje zna idziecie we wszystkich podrę" 
cznikach. Dosłużyłem się wielkiego sta­
nowiska. Teraz osiwiałem, ale czy jestem 
znany? Zróbmy eksperyment. Czy słyszał 
pan kiedy o Krikunowie? 

- Nie, nie słyszałem! - uśmiechnął 
się pan siedzący naorzeciwko. 

- To jest właśnie moje nazw!sko.„. 
Pan jest Clłowiekiem starszym, mteh­
gentnym, a jednak nie słyszał pan o 
mnie. Jest to dowód, że starając się o 
rozgłos, nic robiłem tego tak, jak nale­
ży. 

- A jak pan sądzi, że należało to ro-
b. ';> lC. 

- Diabli wiedzą, jak. Czy tu decyduje 
talent, czy genialność? Myślę, że chyba 
r.ie ... Obok mnie żyli i robili karierę lu­
dzie mniej warci niż ja i chociaż o wie­
le mniej ode mn!e pracowali i bynajmniej 
nie odznaczali sie talentami, teraz naz­
wiska ich są głosne. Wyjaśnię to panu 
zresztą na przvkładzie. Parę lat ·temu bu 
d<Jwałem w mieście K:. most. Z nud·ów za 
warłem zna jorność z pewną śpiewaczką, 
dziewczyną pustą, kapryśną, chytrą, a na 
domiar głupią. Spiewała fatalnie, a cała 
1ej sztuka ograniczała się do pięknego 
fikanie: nogami i do niekrępowania się, 
jeśli ktoś odwiedzał ią w garderobie„. 
Kiedy się odbyło uroczyste otwarcie ru­
chu na nowozbudowanym moście, zwa­
hlo się tam całe mia~to. Na mnie je<l­
nak, chociaż. byłem twórcą mostu, nikt 
nie zwrócił najmniejszej uwagi. Nagle 
tłum zakołysał się, zaczęto się uśmie­
chać, machać rękami. Pomyślałem, że to 
może zaczyna się owacja na moją cześć. 
Ale gdzie blm: to przez ciżbę zaczęła 
się przeciskać moja śpiewaczka. Rozległy 
się szepty: .• ach iaka cudna, iaka ona uro 

- A czy mógłby mi pan powiedzieć 
- spytałem chytrze brodacza - kto wy 
budował ten most? 

- Doprawdy nie wierni Jakiś tam in­
żynierek! - odparł nieznajomy. 

- A kto wybud'Ował w waszym mieś­
cie katedrę? - spyta!ern. 

- Skąd ja mogę o tym wiedzieć? 
Spytałem go potem kto w tym mieście 

jest na ;znakomitszym pedagogiem, archi 
tektem, jednakże plugawe in::f1ywiduum 
nie umiało mi dać odpowiedzi. 

- A nie wie pan przypadkiem, z kim 
żyje ta śpiewaczka? - spytałem wre­
szcie. 

- Z jakif!!Ś inżynierem Krikunowem. 
- No i jak się to panu podoba? Mógł-

bym panu przytoczyć jeszcze rnnóshvo 
innych przykładów. Mamy wiciu rosyj­
skich podróżników, chemików, agrono­
mów, artystów, rzeźbiarzy i pisarzy. ale 
czy wszyscy znamy i nazwiska? ... Niech 
pan wym;eni ch-0ciażby jednego koryfeu 
sza naszej literatury, który zdobył u nas 
sławę, zanim cały ~wiat zaczął o rlim 
mówić. że ~ginął w po iedynku, że zwa­
riował. źe był zesłany i oszukiwał przy 
kartach„. 

Tu pasażer pierwszej klasy zaperzył 
Eię tak mocno, ie cygaro wypadło mu' 
z ust. on zaś c.iai:mał dale! z !lnlewem. 

ł 
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ZROZPACZONA HALINA: Szkodn, że nie 
zastanowiła siQ Pani wcześniej nad konsekwen 
cjami ~wojrgo kroku. Uważamy, że powinna 
Pani przede wszystkim udać się do lekarz!!. 
Ojeu mającego przyj§ć na świat dziecka nie 
tylk~ można, ale należy o tym powiedzieć, 

·• * * FRANCISZEK SOŁT: Na zapytanie poruszo 
ne w liście do nas, otrzyma Pan odpowiedź we 
właściwej Rejonowej Komend7.ie Uzupełnie:6. 

* • * 
MARIA MORA WSKA - BEDOŃ' Nr 9!: 

Pragnie Pani wziąć dziewczynkę - niemowlę 
na wychowanie i zaadoptować, ale nie wie 
Pani dokąd należy się zwrócić. Poinformować 
się można o tym w Wydziale Opieki S9ołecz 
nej ulica Piotrkowska Nr 113. 

* * "' KAROLINA PLUTA: Jest Pani stroskana 
ucieczką syna z domu 11-letniego Narcyza. 
Wyszedł z domu w listopadzie 1948 r i do­
tychczas nie powrócił. 

Drogi Chłopcze! Jeżeli przypadkiem prze­
czytasz te słowa - wróć do zrozpaczonej mat 
ki, która za Tobą tęskni i pragnie Twojego 
szybkiego powrotu. 

* * * 
ZENOBIA F.: Nie udzielamy porad lekar-

skich. Powinna Pani niezwłocznie uda~ się z 
dzieckiem do lekarw. - dermatologa. 

* „ * 
ENGENilJSZ SZELIG: Jest Pan w błędzie, 

sądząc, że 5-letnie dziecko nic nie rozumie. 
Dziecko niekiedy jest bardziej spostrzegaw• 
cze od dorosłych i dużo rozumie. Sądzimy zn 
tern że uczyni Pan najwłaściwiej, jeżeli córe 
czkę swoją zostawi u swoich rodziców, gdzie 
napewno spotka się z troskliwszą opieką, ani 
żeli ze strony kobiety, którą pragnie Pan pe 
ślubić, tymbardziej, że zastrzega się, że „nie 

I 
lubi dzieci". Sądząc z Pana listu, kobieta ta 
nie zdoła zastąpić dziecku zmarłej matki. Je 
żeli te fakty nie zdołają do Pana przemówić 
- trudno nam doprawdy radzić: co wybrać, 
pozostanie przy dziecku, czy zaślubienie tej 
osoby. Najlepszą odpowiedź znajdzie Pan w 
swoim sumieniu. 

* • * 
FELICJAN - PRACOWNIK PZPB: Infor 

mowaliśmy już niejednokrotnie naszych Czy 
telników, że sprawy przydziału mieszkań le 
żą wyłącznie w kompetencji władz kwaterun 
kowych. 

* • * 
H. SWIDZIŃ'SKA: Do Szkoły Filmowej wy 

magana jest duża matura. Swiadectwo szko 
ły .podstawowej jest niewystarczające. Nie 
możemy, niestety, interweniować. Fakt, że 
grała Pani kiedyś jako statystka, nie świadczy 
przecież o możności korzystania z wyjątko­
wych względów. Pozdrawiamy. 

Wycieczki popularne 
na Targi Poznańskie 

Wieiu łod'zian będzie się chciało z 
pewnością wybrać na Mi~:lzynarodowe 

Targi P<Jznatl.skie. · 
Chęci te można będzie łatwo wpro­

\Vadzić w czyn, bow:em w czasie trwa­
nia Targów urządzane będą wycieczki 
popularne. Ogółem w okresie .MTP wy 
jedzie do Pornania osiem specjalnych 
poci<)gów nkdzielnych. (kb) 

- A równocześnie mogę wymienić pa 
nu sto różnych szanszonistek, sportow­
ców, cyrkowców, i błaznów, których na 
zwiska znają nawet dzieci przy pier­
siach ... Oto jak jest u nas! 

W tej ch\viJi zaskrzypiały drzwi i do 
wagonu weszł-0 posępne indywiduum w 
c vlindrze i ciemn vch okularach. Osobnik 
rÓzglądnął si.ę, nachmurzył i poszedł d'a 
1 • .eJ. 

- Wiecie, kto to bvt? - szepnął ktoś 
w ko1icu wagonu - to N. N. znany szu 
ler i karciarz z Tuły, wmieszany w kry 
minalną aferę pewnego banku. 

- Oto ilt1stracja do moich słów! - ro 
ześmiał się pasażer pierwszej klasy. -
Ten człowiek zna szulera z Tuły, ale je 
śli zaµyta się go P'1n, czy zna również 
malarza Siemi:·adzkiego, kompozytora 
Cza ikowkiego, albo filozof a Sotowi ewa, 
on tylko W?.ruszy ramion~rni... Prawdzi 
wy skandal! 

Obaj panowie milczeli przez chwilę, 
wreszcie pan z vis a vis zakaszlał nie­
śmiało i zapytał: 

- Bardzo pana przepraszam. Ale czy 
znane jest panu nazwisko Puszko w? „ 

- Puszkmv?.„ Puszkow?... Nie, nie 
słyszalcm o Jakim. 

- To jest właśnie moje nazwisko! -
rzekł lekko rumieniąc się pan z vis a vis 
- Zatem nie słyszał pan o mnie? Trzy­
:f:zieści już lat jestem profesorem jedne­
go z uniwersytetów rosyjskich ... człon­
kiem Akademii Umiejętności i napisałem 
wiele naukowych prac„. 
Pasażer pierwszej klasy i jego vis a 

vis sp,1jrzeli sobie w oczy i równocześnie 
wybuchneli śmiechem. 

(Tłum. J. I(.) 



Nr. S2 „EXPRESS fLUSTROW-ANr• 

PRZY&Oo·y WICKA WACKA 

WACEK: Och jak mi się chce 
lić! Kupmy papierosów! „. 

WICEK: - Później kupimy! 
WACEK: - Nie, nie! Teraz!.„ 
WICEK: - No to chodźmy! 

pa-1 SKLEPfKARZ: - . Papierosów za-1 WA SEK: - Jakoś długo nie wraca! I SKLEPIKARZ: - Kto tam? Ach to 
brakło, ale zaraz przyniosę wspaniałego Wiesz co? Chodźmy go szukać! panowie! Zaraz bę<lzie tytonikl 
tytoniu swoje i roboty.„ I WICEK: - Już się robi! I gdzież jest WICEK: - (Co ty na to?) 

I . WICEK: - To pośpiesz się pan, bo ten sklepikarz, w sto?lole? . . I WA<;:J?K: --: (Okropno.śćl) '\Vie pan, 

lecą bociany i skowronki 
I 

Wiosna już się zaczęła! 
Ruch nad morzem i w ... wy­

działach wczasów 
Tegoroczna wiosna „wykonała plan" przed ter· 

minem. Według kalendarza początek jej przy· 

pada na dzień 21 marca, lecz ciepła, słoneczna 

pogod<1 rozpoczęła się wcześniej. 

Słupek rtęci w termometrach pnie się niezmor· 

dawanie w górę. Wc:oraj notowano w Łodzi 14 
stopni w cieniu. Nad morzem było ieszcze cie­

plej. 

Toteż 1re wszystkich kąpielisla1ch nad brze· 

giem Balt)'lcu rozpoczęto przygotowania do sezo­

nu letniego. Odnatda się setki koszy plażowych 

Stare zniszczone kosze wycofuje się, zastępując 

je nowymi, już polskiej konstrukcji. Porządkuje 

się plaże, usuwa uszkodzenia wyrządzone w okre­

!ię zimy przez lody i sztormy. 

W ogrodach i parkach miejskich rozpoczyna 

się kopanie grządek i rabtit. Zasadzone na je· 

sieni bratki i stokrotki mają już kolorowe pąki. 

Pąki na dr:eu·ach rozwiną się lada tydzień. 

Coraz częściej u:idać szpaki, czajki i skowronki 

- pi<'rwsze :wiastuny u,josny. Gd:ie11iegdzie 
prze! eciały już bociany. 

Ładna pogoda spowodowała poważny wzrost 

frekwencji w u:ydziałach wczasów pracowniczych 

przy zwiqzlmch zawodowych. Zachęceni pierwszy. 

mi objawami budzącej się do życia przyrody, lu­

dzie pracy coraz liczniej spieszą po skierowania 

11a wczasy do domów Wtpoczynkowych. 

Bo, jak wiosna - to wiosna! {x) 

Zmieniona trasa 

me mamy zbyt wiele czasu! WACEK: - A moze w sta_1m?... rnzmyshłem sw! Juz me kupię!... 

Celowe zmiany PKS-u 
Nowe linie autobusowe od 15 maja. „Pudła na kołach" wy­
cofane z ruchu. Przedsprzedaż biletów zostaje przywrócona 

Ulgowe przejazdy .dla świata pracy i młodzieży szkolnej 
Z dniem 15 maja rb. wchodzi w życie nowy, letni rozkład jazdy w ko­

munikac_ji autobusowej PKS-u. Jeśli idzie o teren Lodzi i wo]. łódzkiego, 
wprowadza on szereg zmian, które ludność korzystająca z tej kommłika­
cji, powita niewątpliwie z dużym zadowoleniem. 

Nowy rozkład opracowany został pod PKS uruchamia poza istniejącymi j.uż 
kątem istotnych potrzeb świata pracy, szereg nowych linii autobusowych. 
młodzieży szkolnej oraz rzeszy wyciecz Lódź otrzymuje stałe połączenie z Sule­
lrnwiczów, wyjeżd•ża jących każdej nie- jowem przez Piotrków, na której to tra­
dzieli, czy w święta do atrakcyjnych sie kursować będzie ruchem wahadło­
miejscowości letniskowo - wypoczynko- wym 5 par autobusów. Inne wozy połą· 
wych. czą nas z Radomiem, Końskimi, Rado-

Dla świata pracy i młodzieży szkolnej szycami, Kielcami, Skierniewicami, 
wprowadzone zostają specjalne ulgi w Mszczonowem, Kiernozią, Żychlinem, 
postaci miesięcznych biletów abonamen- Gąbinem itd. 
towych. Dzięki tej innowacji robotnicy, 1 Komunikację z powiatem brzezińskim 
pracownicy i uczniowie będą mogli je- usprawni w dużym stopniu nowa linia 
chać we wszystkich kierunkach po zni- Łódź - Stryków - Niesułków - Brze­
źone_j cenie - do pracy, zajęć szkolnych ziny. 
i z powrotem. Na wszystkich tych trasach zobaczy-

Nauka chodzenia i ia.zdy 
rozpoczyna się w Lodzi 1 kwietnia 

Od l·go kwietnia rozpocznie się w Ło· j się będą nasi kierowcy. Jak już bowi<:!m 
dzi nauka chodzenia i jazdy tramwajem. donosiliśmy, od 1-go kwietnia wprow'ldzo 
Akcja ta ma na celu wpojenie mieszkań· ny zostanie na ulicach Łodzi ruch tr6jstru-

my jedynie wygodne i obszerne „Leylan 
dy" oraz ,,Chaussony". 

W ogóle innych autobusów PKS .il!? 
nie wysyła w drogę. „Pudła na kołach", 
które w ubiegłych latach nie jednemu 
dały się we znaki - znikły już zupełnie 
z naszych dróg. Skierowano je wszy­
stkie do ruchu towarowego. 

Komunikacji autobusowej z Warsza­
wą - nie bę'dzie. Okazała się ona zu­
pełnie zbędna wobec dobrego połącze-
nia kole_jowego ze stolicą. ~ 

Jak już donosiliśmy, autobusy będ'ą 
o:il jeżdżały i przyjeżdżały nie jak obec­
nie z ul. Wigury, lecz z dworca Fabry­
cznego. Jł's t to zmiana bardzo słuszna 
l celowa. Wyczekiwan'e na autobus na 
stłoczonej i wąskiej ulicy Wigury bynaj 
mniej do przyjemności nie należy. Pa­
sażerowie muszą wystawać na słońcu, 
deszczu, lub śniegu , tłoczyć się z baga­
żem, czekając na wóz. 

tram w ai ów linii „4" i „5" com naszego miasta zasad ruchu pieszego mieniowy. · 
i kołowego, do których łodzia_nie, trzeba Wskutek tego, częściowej zmianie ulega 

Obecnie na cel ten wyznaczono teren 
przed dworcem Fabrycznym, ~dzie znaj 
duje się postój taksówek i dorożek. Tu­
taj będ'ą zajeżdżały autobusy ze wszy­
stkich stron i stąd będą o:ljeżdżali lu­
dzie we wszystkich kierunkach. Kasy 
autobusowe znajdą pomieszczenie w 
obecnej poczekalni III klasy dworca Fa­
brycznego. W związku z robotami kanalizacyjnymi na to z żalem stwierdzić, nie przywiązują zbyt znaczenie sygnału ,.stó3·", wyrażo11N1 .. o CZET 

ul. Kilińskiego - od dnia 24 bm. wstrzyma 
ny zostaje całkowicie ruch tramwajowy na wiele wagi. wonym światłem (sygnalizacja świetlna zo 
tej ulicy, na odcinku od ul. Napiórkowskiego Specjalnie delegowani funkcjonariusze, I sanie niebawem zaprowadzona równi2z w 
do ul. Dąbrowskiego. kontrolerzy i pracownicy służby nadzoru Łodzi) oraz pozycję milicjanta, zabraniają 

Od tego dnia tramwaje llnii „4" kursować MZK zwracać będą uwagę, by wszyscy pa· cego przejazdu. Sygnał ten zostanie uzu­
będą trasą: Julianów, PL Wolności, Nowotki, sażerowie wsiadali tylko tylnym. a wysia- pełniony w ten sposób, że każdy pojazd, 
Kilińskiego, Napiórkowskiego, PL Reymonta, dali przednim pomostem. ni'e czzpiaii się który zajmie przestrzeń przy krawężniku 
PL Niepodległości, Dąbrowskiego, II Zajezd- uchwytów oraz ne wskakiwali i zeskaki- chcdnika, będzie mógł skręcić w prawo, 

Jedynie do niektórych miejscowości 
podmiejskich autobusy będą odjeżdżały 
jak d'oiąd z Al. Wojska Polskiego 99. 
Potrwa to do czasu wybudowania no­
wej autostrady od rogatki brzezińskiej 
do centrum miasta, autostrady, którą bę 
dzie się odbywał ruch w kierunku War­
szawy. Wówczas wszystkie bez wyjątku 
wozy odchodzić będą z dworca Fabry­
cznego. 

nia i z powrotem. wali w biegu. ale tylko wtedy, gdy przez jezdnię przej-
Tramwaje linii „5": Żabieniec, Pl. Wolno Kto nie będzie . przestrzegał tych zasad, dzie pierwsza zwarta grupa przechodniów. 

5ci, Nowatki, Kilińskiego, Napiórkowskiego, 
PL Reymonta, PL Niepodległości, Chojny i z może się narazić na niepotrzebne wydatki. Nie wątpimy. że zarówno nauka cho-
powrotem. Zarówno bowiem funkcjonariusze MZK dzenia jak też jazdy tramwajem oraz ruch 
-----------------~jak też milicjanci będą nakłada1i na nie- trójstrumieniowy usprawnią komunikację 

W małym, prowincjonalnym miasteczku ap 
tekarz żali się przed sąsiadem. 

- Ciężkie czasy nastały... .Można zwario· 
wać. 

- Co się stało? Czy ludzie przestali cho­
rować? 

- Nie, tylko nasz lekarz pokłócił się ze mną 
I teraz chorym zapisuje wyłącznie kwaśne 

mleko i świeże powietrze ..• 
* • * 

Pan Bąbelek Jest zdumiony. Pan Bąbelek 
chwyta sie za głowę. Pan Bąbelek nie rozu­
mie. Kociubiński, jego najserueczniejszy przy 
jaciel, został oskarżony o sprzeniewierzenie! 
Pan Bąbelek zeznaje w sądzie w charakte­
rze świadka. 

- Czy pan zna oskarżonego? - pyta sę­
dzia. 

- O, tak! Znam go dobrze od wielu lat. 
To mó.i przyjaciel.„ 

- Czy pan przypuszcza, że oskarżony 
byłby zdolny do popełnienia defraudacji? 

Pan Bąbelek namyśla się chwile, wreszcie 
odpowiada: 

- A o .iaka sume chodzi?.„ 

sfornych pasażerów mandaty karne. i zwiększą be~pieczeństwo na naszych u1i-
Nie należy się w związku z tym spo­

d'ziewać „korka" na tej stacji kolejo­
wej. Jak bowiem wiadomo, dla użytku 
pasażerów jadących kolejami odda się 

Nieco wcześniej, bo już od 24 bm., uczyć cach. (se) 

Dbajmy o estetykę miasta! nowe wejście i wyjście od ul. Kilit1skie­

Domy-brudasy i szyldy-bohomazy 
go tak, że jedni i drudzy pasażerowie w 
ogóle się ze sob;r nie będą stykali. 

Mieszkańcy ul. Wigury i chorzy szpi­
tala na tej uLicy - odetchną. Przepro­
wadzka ta dobrze im zrobi. Skoncentro­
wanie ruchu kolejowego i autobusowe­
go na jednym terenie z diala od domów nie upiększajq bynajmniej wyglqdu Łodzi 

Władze miejskie przystąpiły do gene­
ralnej ofensywy przeciwko domom­
brud'asom, których zewnętrzne elewacje 
szpec<} wygląd miasta. Akcją objęto po­
czątkowo teren śródmieścia. , 

Specjalne komisje Wydziału Ę.5tetyki 
przy Zarządzie Miejskim zlustrowały 
wszystkie budynki na Piotrkowskiej i 
na niektórych przecznicach. 

Nie można powiedzieć, aby wyniki tej 
lustracji dobrze świadczyły o wyglądzie 
miasta. Na samej bowiem Piotrkowskiej 
znajduje się tylko 18 domów, które wy­
g-lądem swym mogą oko zadowolić. Oko 
ło 45 proc. budynków natomiast wyma­
ga natychmiastowego remontu elewacji, 
r>rzY czym jest to podyktowane ni~ tvl-

ko względami estetyki, lecz także bez- mieszkalnych jest i celowe i konieczne. 
pieczeństwa publicznego. Pozosta ie jeszcze tylko jedna sprawa: 

Pozostałe budynki również wymaga- kiedy odda si~ do użytku nową zajezdnię 
ją szybkiego odświ-eżenia, chociaż stan przy ul. WóJczańskiej, której budowa 
tynków nie grozi oberwaniem. rozpoczęła się przed trzema laty? Jak 

Do właścicieli tych domów wysiano długo jeszcze autobusy będą stały pod 
nakazy odremontowania zewnętrznych gołym niebem, niszczejąc w nieprawdo 
elewacji. podobnie szybkim tempie? 

Walka o podniesienie estetyki miasta N a_ zakończenie jeszcze jedna miła 
polega również na usuwaniu niechluj- nowina. Otóż apel „Expressu" w spra­
nych szyldów. W najbliższym czasie wie przywrócenia przedsprzedaży bile­
miasto objeżdżać będą specjalne grupy, *ów autobusowych nie przebrzmiał brłl 
które w Ci(Jgu kilku dni polecą usunąć ech.a. • Jale nas· bowiem informują, od 1 
wszystkie nieestetyczne szyldy, a tak~e kwietnia „Orbis" zacznie sprzedawać 0 
usunąć drewniane ochrony wystaw skle jeden dzień naprzód bilety autobusowe 
powych, szpecace WY.Q'lad ca!e,Q'o do- we wszystkich kierunkach. na wszYStkie 
mu. (se) ,trasy. fa) • 
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List z Warszawy 

Wiosna w . ~~'~ s:l:ol1cy „Piędź ziemi"' 

Na Wybrzeżu K.ościuszkowskim, nie­
opodal mostu Poniatowskiego, miłośni­
cy rybołówstwa - a wielu jest takich 
w Warszawie - zarzucili węd1d ... Znak 
nieomylny, że - wiosna. Białe rybitwy 
krążlł nisko nad wodą, niemal muskając 
ją swymi skrzydłamL Wypatrują żeru. 

Odbudowa Zamku Królewskiego l Starego 
Miasta w Warszawie trwa bez przerWY. Na 
zdjęciu: wagoniki wywożące gruz z terenu 

Zamku. Foto AR 

Opodal, na mostach Poniatowskiego i 
S!ąsko-Dąbrowskim bujnie kiVi wielko­
miejskie życie. Autobusy, tramwaje, 
ciężarówki i auta osobowe płyną ru· 
chliwą, hałaśliwą strugą. Wszystko jak 
gdyby poweselało w Warszawie, jak 
gdyby nabrało nowego rozpędu. To tak­
że znak nieomylny, że wiosna. 

* * * Tei wiosny ruszyły nie tylko wezbra-
ne górskie potoki - na osiedlu Mura­
nowskim, gdzie zamieszka w przyszło­
ści 50 tysięcy warszawiaków - rusza 
także „potok". Rozpoczyna się tam mia­
nowicie budowa systemem potokowym. 
Ten nowoczesny sposób ' budownictwa 
1espołowego przyspiesza pracę, przyno­
sząc jednocześnie p0ważne oszczędno­
ści. 

Prace przy budowie tunelu pod Aleja­
mi Jerozolimskimi także nabrały tempa. 
Załoga „Betonstalu" zobowiązała się 
zakoń'::zyć budowę na dzień l maja. Dłu 
gimi mieszadlami, podobnymi do wioseł, 
robotnicy rozprowadza ją szare·, gęste be 
tonowe podłoże pod jezdnię. Tory tram­
wajowe, które na czas budowy zostały 

Zrezygnowana położyła się z powro­
tem. Narastał w niej z minuty na minutę 
bunt. Z każdym odgłosem łopat i kilofów 
zaciskała mocniej usta. Oto, co pozwoliła 
z siebie uczynić. 

Leżała długie dni i nie czyniła żadnych 
starań, by wyzdrowieć, by wrócić do nor 
malnego życia. Przeciwnie, roztkliwiała 
sii. nad sobą i myślała o śmierci. Rozgrze­
bywała ranę i lul:iowała się w swej trage­
dii... W jakimś momencie przypomniały 
jej się słowa, które m6wiła do Stefana Ku 
leszy wtedy,· gdy jeszcze byli tylko „ludź 
:ni z mgły''. - Pan się lubuje w tym sa­
moudręczeniu, zamiast otrząsnąć się i za­
cząć życie na nowo. Pan jest„. kaleką. 

Tak mówiła kiedyś do Stefana Kule­
szy. A dziś sama była właśnie takim ka­
leką, niezdatnym do dalszego życia. Le­
żała oto bezczynnie całe dni i pozwalała 
by inni za nią wykonywali jej pracę. O­
puściła stołówkę i nie pomyślała, jak tam 
radzą sobie bez niej. Uważała, że jest nie­
szczęśliwa, że nie ma po co żyć. Jakże 
nisko upadła, jak skarlała! Uważała, że 
ici żvcie ;est złamane. bo Krvsia odeszła. 

I ) . na ekranach kin łódzit•ch 
(korespondencja W asnO Nie tak dawno oglądaliśmy na ekranach kin 

znacznie przesunięte, wkrótce już po· jednak w1uótce tę ich surową sztyw- łódzkich interesujący wojenny film węgierski 
wrócą na swe właściwe miejsce. ność. Zieleń - oto wielka ozdoba przy· „Gdzieś w Europie". Był 10 film dosk.onaly, acz· 

* * * szłej Warszawy. Niezależnie o::lJ zadrze kolwiel< ciążyły na nim pewne pr~ed.wo1en~e. „ara: 
Wiosna sprzyja zakupom. Ostra wal- wiania i upiększania parków już istnie- wizmy", a symbolizm jego zaciemal miewamz 

ka, jaką władze nasze wyd•ały spekulan- jących, powstają w całym rni.e~cie. nowe J..larowność koncepcji ideologicznej. 
tom i szkodnikom gospodarczym, wy- pasy zieleni i. nowe. ogro<!Y· W1e~k1 park Za to opracowany ostatnio na podstawie per 

k · · · t powstani'e m1ę.dzy 1nnym1 na Bielanach wieści Pala Szabo film węgierski „Piędź ziemi" kupu iacym co atra cy1me.isze owary, l 
dal·e 1'uz' rezttltaty. Na wystawach po- oraz na Powiślu między wiaduktem mo jest filmem wybitnie rea istycznym. 

A 1 I N Treścią tego filmu - l>tóry rok temu otrzy-
ia wiły si.ę znów materiały, a ścisła kon- stu Poniatowskiego i gry <O ą. a pra- mal na Międzynarodowym Festitmlu w M11riań· 
trola przestrzega, by dostawały się one ce wstępne tego ostatniego, tzw. Cen- skich Łaźniach Nagrodę Pracy - jest życie i nie. 
do rąk ludzi pracy. Dużym powodze- tralneao Parku Kultury przeznaczono dola chłopa i :stosuroki panujące na wsi węgier· 
niem cieszy się wśród warszawiaków 260 milionów złotych kredytu. skiej przed ostatniq wojną. 
gotowa konfekcja. Słyszy się w War- Na terenie Centralnego Parku mie- Stosunlci te przedstawiano nam dotychczas w 
szawie opinię, że byłoby słuszne, gdyby ścić się ma w przyszłości „wesołe mia- różnych filmowych szmirach bardzo sielankowo. 
władze wzmocniły również kontrolę nad steczko" . I tam również mieliśmy reprezentantów dworu i 
bazarami. Tam to bowiem w poważ- Na razie, aby mieszkańcy stolicy wsi : wspaniale jeżdżących konno młodych hra­
nej części wędrują towary ze sklepów mieli miłą rozrywkę, a dzieciarnia wiele biów, dobrotliwych baronów i piękne chłopki, 

ł · h ed' z uci·echy, p·owsta 1·e przy ul ,,Zielenieckie. 1· tańczuce oguistego czardasza w tak.t cyga1iskiej uspo eczmonyc , sprz awane po znac. - k · · k' · 
nie wyższych cenach, tam to zbywają prowizoryczny „Lunapark.. Otwarc~e muzyki, grającej w oberży na s ·ra1u węgiers ie1 

d k 1 'k " 1'ego nast"p1· prawdopodobnl"' w połowie puszty„. w filmie ,,Piędź ziemi" pr:iedstawiciele 
swó1' towar zawo owi „ o ei arze . „ "' , . , / od ł' · · ki l d ka 

· kw1·etn1·a. W ,,Lunaparku" zna1'd10wać węgiersc1Cti e a ow ' węgiers ego 1! u po · Ruchliwe warszawskie życie sprzyja zani są zgoła inaczej: w kolorach praWdziwych„. 
konsumcji wszelkiego ro<lza ju napojów. się będą, poza karuzelami, napowietr~- Głównym bohaterem filmu jest młody chłop 
Kioski z piwem i wodami mineralnymi nymi kolejkami itp., boisko piłki noz- węgierski Józef Goz, który rozpoczął walkę • 
oraz piialnie mleka cieszą się stale du- nej, a także tereny i urzą:ilzenia do gry wyzyskiwaczami węgierskich. wieśniaków. Walka 
żym powodz·eniem. Ostatnio przybyła w siatkówkę, bazary książek oraz strzel ta nie jest łatwa, bo sprzymierzeficmni obszarnika 
Warszawie pijalnia ziół. Największe po- nica łukowa. są bogaci kułacy i żandarmeria, Józef Goz zaś 
wodzenie ma po<lobno.„ gorąca mięta. Abv połączyć przyjemne z pożytecz- walczy zupełnie sam - dlatego cltwilowo prze­
W Jecie będzie się można delektować nym, Wy<lzia! Kultury i Sztuki warszaw grywa. Osadzony jako buntawnik w więzieniu, 
kruszonem ziołowym. Obok pijalni ziół skiego Zarzą31u Miejskiego projektuje doczeka się jednak wyswobodzenia, bo wkracza. 
mieści się sklep zielarski. Dalsze tego ciekawą innowację. Będą nią wystawy jąca w roku 1945 na Węgry zwycięska Armia 

d h · t plastyczne w parku. We wszystkich par Czerwona przyniesie mu tę wolność, którą jedno-
ro za ju 4 sklepy uruc om i one zos aną cześnie dala całemu uciśnionemu węgierskiemu 
wkrótce na Mokotowie, Żoliborzu, Pra- kach stolicy, począwszy już od kwietnia, l d 
dze oraz w śródmieściu. ustawione zost~ną gabloty, g-dzie ~obr.a u ci::· który początkowo walczył sam, z czasem 

* * * ZOWane będą ai<tuaJ!le tematy z dz1e<l.z!- znajdzie poparcie ogółu. A. kiedy bezlitosna SU• 

Drzewa i krzewy warszawskich par- ny rozwoju życia politycznego i ~osp?- j sza zagrozi wsi żywiolou;ą klęską, cala gromada 
ków - przystrzyżone wi9sennie - przy clarczego. Pie„wsza wyst.::iwa będzie mia rzuci się na tamę, rozgradzającą dworskie stawy 

pominają trochę sztywną czuprynę „na I la za temat d'Zień 1-szy Maja. r~bn~ i ~ozwali ją, ażeby błogosławieństwo ~ody 
jeża" Młode zielone listki złago<lizą Bgr. ozywiło zch znękane od 'kwaru słonecznego 11olka. 

' ' Moment rozwalania tamy przez zjed11o:;zo11.q ~ra 

Gazeta w każdej chacie I 

Pocztowcy i personel PSS-u 
również odpowiadajq no apel Morkiewki podejmujqc zobowiqzania długofalowe 

Apel górnika Markiewki pociąga za 
soba coraz to nowe zobowiązania dłu­
gofalowe, podejmowane przez robotni­
ków i pracowników różnych gałęzi prze 
mysłu. Nie pozostali w tyle również 
łó:irzcy pocztowcy i pracowni~y PSS-u. 

Jeśli idzie o pocztowców, to jako 
pi.erwsi zgłosili się pracownicy Urzę­
dów pocztowych Łódź 6 i Łódź 12, któ­
rzy postanowili współzawodniczyć ze 
sobą do dnia 15 grudnia o przedtermi­
nowe wykonanie rocznego planu usług. 

Listonosze wiejscy z agencji p.t. Biała 
k-Zgierza zobowiązali się ąa o:kinku 
kolportażu prasy wykonać eto I grudnia 
130 proc. ·normy, wzywając równocześ­
nie wszystkie agencje p.t. V klasy do 
współzawodnictwa. Listonosze z agen-

152 

Krysia. Nie, po stokroć nie! 
I naraz uczuła olbrzymią ulgę. Prob­

lem Krysi przestał istnieć. T alt, w sercu 
już nic nie bolało na myśl o Krysi. Zro­
biło się jej nagle lekko, swobodnie. Żyła, 
pragnęła wyzdrowieć. Krvsia była już ni­
k:::i. Odeszła raz na zawsze z ie1 życia i 
serca. 

Za oknami stukały łopaty o twardą zie 
mię i wołały do pracy ... 

Zosia z powagą śledziła jedzącą Moni­
kę. 

- Jeszcze, jeszcze, ciociu! Widzisz, ja 
jem dużo, toteż mam siły, ażeby chodzić. 
A ty nie. Jak będziesz już dużo jadła i 
będziesz miała tyle siły jak ja, zaprowa­
dz~ cię do ogr6dka. Będziesz pracowała 

cji p.t. Mierzyn zobowiązali się wprowa 
dzić w czyn do 1 maja rb. hasło „Gazeta 
w każdej chacie" w 100 proc. Dalsze zo­
bowiazania napływają 

Pracownicy sklepów PSS w lodzi zo­
bowiązali się wykonać plan gospodarczy 
do dnia 30 listopada br., zredukować zu­
życie światła o 10 proc oraz uzyskać 
oszczędności przez powtórne użycie 
opakowania. 

Poza tym przyspieszą oni rozładowa 
nie towarów, przywożonych d'O sklepów 
i wprowadzą współzawodnictwo w 
skupie słoi do dżemów, tubek do pasty 
itp. PSS-owcy zobowiązali się także do 
zm'niejszenia do mnimum manka i bar­
dziej prawidłowego prowadzenia rapor-
tów. (m) 

- A skąd tY wiesz, kt6ry kwiatek, a 
kt6ry chwast? 

- Ja wiem. Kwiatek to stoi prosto i nic 
się nie wstydzi. A ten... fast to czasami 
ma ładne kwiatki, ale widać zaraz, że się 
boi, bo kradnie prawdziwym kwiatkom 
wodę. Mamunia mówi, że wypija wszyst­
ko i zakrywa kwiatkom słońce. Trzeba 
go wyrzucić, żeby kwiatki mogły żyć. 

Monika zamyśla się. Takim chwastem 
w jej życiu była Krysia. Wypijała wszy­
stkie soki życiowe z psychiki Moniki. Za 
krywała jej słońce, zabierała wszystko 
dla siebie. Trzeba wyrwać ten szkodliwy 
chwast z serca! I to jak najszybciej! 

Tereska podawała list Stefanowi. 
- Przyszedł niedawno. Bałam się dać 

go pani. Już się czuje lepiej, a nawet pr6-
buje wstawać, ale jest taka jeszcze słaba, 
że żal na nią patrzeć. 

Stefan wziął z lękiem list. Pieczątka z 
Sopot, charakter pisma nieznany. Co tam 
mogło się stać? Czemu Krysia nie pisze 
sama.? Bo śluo na pewno odłożyła. Kto to 
pisze do Moniki? I o czym? Był przeko­
nany; Że to nic wesołego. 

Schował list do kieszeni. Wypytał szcze 
razem ze mną. gółowo o Monikę. Uśmiechnął się na wia 

Monika uśmiecha się z rozbawieniem. domość, Że jest znacznie weselsza i co 
- A przy czym ty tak pracujesz? dzień jada więcej. Podał wreszcie Teresce 
- Ja razem z mamusią wyrywam taką sporą paczkę słodyczy i owoc6w. 

trawkę, co przeszkadza kwiatkom rosnąć. - Czy zn6w mam nie m6wić, od kogo? 
To się tak nazywa... I - Nie, Teresko, nie! 

- Chwasty - podpowiada Monika. Wzruszyła ramionami, ale nic nie od-
- Tak. tak, fasty. oowi~,17.;~ł~ . dioć krierzbial ia jezvk. Nie 

madę jest w tym filmie bardzo .~ymbolic:ny. Al­
bowiem przypomina, że tam, gdzie samotny czło. 
wiek bywa c~sto zupełnie bezsilny, dzieją się 
prawdziwe cuda, skoro działać będziemy kolek­
tywnie. Że najbardziej mocne i wraże tamy pęk· 
ną, je.m zaatalmjemy je wspólnym ramieniem 
ludu roboczego. 

Akcja filmu rozgrywa się na de naprawdę pięk 
nych plenerów, tak charakterystycznych dla rów­
niny węgierskiej. Agi MIJ$zaros jako malorolny 
chłop węgierski, walczący z dworem, dal postać 
bardzo męską, zwartą, prostq, a jednoc:.:eśnie peł­
ną ekspresji. Doskonała była Viola Orban jako 
młoda chłopka, aczkolwiek chwilami robiła wra­
żenie miejskiej panny przebranej w ludowe wel-
11iaki. Reżyseria: Frigyes Ban, m11iyka: Sandor 
Jl ere&. 

M. 

Na półkach księgarskich 
Nakładem Wydawnictwa MON „Prasa Woj 

skowa" ukazały się następujące książki: 
Wirta - Bitwa Stalingradzka 
Baczko - 8 dni na lewym brzegu 
Własow - Marksistowsko-leninowskie wy­

chowanie kadr oficerskich 
Tajemnice powietrza. 

podobało jej się już to wszystko. Co za 
mazgaj z tego Kuleszy. Zamiast przyjść, 
porozmawiać, jak przystało na prawdzi­
wego mężczyznę, on się bawi w jakieś tam 
delikatności! 

Kulesza tego dnia nie mógł pracować 
spokojnie. List leżący w kieszeni palił go 
jak rozpalone żelazo. Należało go prze­
czytać. Nie wiadomo, co tam się stało z 
Krysią. 

Wieczorem, w domu doszedł do wnio­
sku, że musi odrzucić precz wszelkie skru 
puły i list przeczytać. Rozerwał pośpie­
sznie kopertę. 

- „M oniko! - spojrzał szybko na pod 
pis. Pola. Aha, ciotka Pola. - Zawiada­
miam Cię, że Krysia jest już po ślubie. 
Wyszła za pana Gastona junot, sekreta­
rza francuskiego poselstwa. To małżeń­
stwo przeniosło ją do całkiem innej sfery, 
Dlatego zrozumiesz chyba, iż nie może 
utrzymywać ona dalszej łączności z Tobą 
i tym abmrdalnym domkiem na przed­
mieściu. Proszę Cię bardzo, b.yś zechciała 
wreszcie dać jej spokój. l nie przysyłaj ru 
żadnych swoich posłów. Ten Kulesza za­
chował się wprost kompromituj4co. Ani 
Krysia, ani ja nie życzymy sobie wiecej 
takich scen. Zechciej wreszcie uwolnić 
nas od swej osoby! Wkradłaś się podstę­
pem do naszej rodziny. Usidłałaś Leona 
i spowodowałaś jego zgubę. Nie pozwoli­
my Ci zmarnować Krysi! Mam nadzieję, 
że będziesz miała na tyle ambicii, by wre­
szcie przestać się nam narzucać! 

(C.d.n.) . Pola", 
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!Co 4 minuty marynarka„. 

Błędne koło 1Tas a onf e cyjna pracu·e 
~!r;e::i~!~~~F~:~~i~c~fi:~~~~zz~~~~~~. Spółdzielnio Krawiecka im. J. Lewartowskiego z powodzeniem spełnia swq rolę 
by w!>adł na ~ren~ 'CYrko~ą - może się po 1 Na schodach prowa<lzacych do sali ma końca. ·Kił'dy do sal tutejszych za- niowych zd•oła mu p·omóc w jego domo-
ruszac iylko biegaJąc w k~łko. . produkcy j11e i spotykamy Władzię Szwa- kła:low dotarło wezwanie Markiewki, wych kłopotach. 
Doświad<;zył tego n~ sobie ob. Jan Siera~z recka. tutejszą przodownicę i ,benia- nie namyślano się dingo nad odpowir::- * • * 

kl (Kopernika 39), ktoremn zachorowało dz1e . 1: „ 1.1 d ' d ,zi·~. Imieniem calei· zało'gi wv-bpił · Zanim gotowa marynarka dotrze do cko. Chca_c dostać si„ do właściwego lekarza, mm \ćl za. ' a 'U. . . ., J „, ł k · I · ] t' · " T d d b d d ·k R bl · sto u wy oncza ni, przY. ' orym pracu1e skierował swe kroki na Próchnika u. Nieste - o 1e na z pr'.30 u1ące1 „ ryga Y przo own1 pracy osen urn, rzuca.iąc k d L 
ty, nic tam nie wskórał. Opierając się na „in młodzieżowej" - objaśnia nas kierow- hasło wykonania rocznego planu prod·:.1k przodownica tego działu Leo a ia ep· 
formacjach", odbył węd1·ówkę na trasie Pró nik technicznv ob. Jabłoński. cyjnego w 7 miesięcy. ka uplywa nie całe 4 minuty. Przed tym 
<'hnika 11 - Piotrkowska 102 - Piotrkowska _ Co teraz szvjecie? _ zwraca się • • okresem czasu marynarka była stosem 
113 :-- Piotr~~wska 102, b! wreszcie trafić ~c do młodej robotnfoy. w rozwalonym n~wpół domu przy ui. skrawków przygotowanych jo szycia. 
właschve mieJsce na„. Prochnika 11• A więe - Palta. Wiosenne. najnowsze mode- Zachodniej 42 mieszka jeden z tuteiszej W czasie więc 4-ch minut taśma kra-
sk"'1 wyruszył, tam przybył. le. Proszę obejrzeć. Są na prawdę ład- załogi: Morge:1szta in fenomenalny Wiecka Zakładów Spółdzielczych im. 

Mniejsza z tym, że biegając w poszukiwa- prasowacz, wyrabia iący p-0nad 280 proc. Lewartowskiego przy ul. Piotrkowskie.i 
niu właściwego lekarza, zapłacił mandat kar neWchodzimy na tereny Spółdzielni Kra normy dziennie, prasując 25-30 płasz J 16 wyprodukowała całkowicie . wykoń-
ny :r.a nieprzepisowe przejście ulicy, na skrzy- I t I W, 'd CZ' ' "' 8 r-odz1·n. Jak on to robi' trudno czon~ marynarkę. P. ann.a Lod.z1.a. przy-żowaniu. Najważniejsze jednak, że te,o dnia \\'iec <iej im . Le\\' ar ows <i ego. sro J ... _ " J 
nic Już nie załatwił narażając się na niepotrzc kilku sal, w których systeml'm taśmo- podpatrzeć . Fakt jest faktem, że takiego s7:yła potem ?łyskaw1czrne guz1 ~1 I gar-
bną stratę -:zasu. \\'Ym szyje się gotową gardcrobc męsk-J c'rugiego nie ma w całej Łodzi. 1 mtu'. był got?w· . • . 

Wypadków takich jest niemało. w zwh1,zku i damską. najweselej jest na sali plasz- , Czas wolny od pracy spędza w zakla-, Nie chce s~ę wprost "Y1erzyc,. ze. t~ 
7. tym pragnęlibyśmy spytać Ubezpieczalnię, czy damskich. Przeważają tutaj kobiety. dowej świetlicy, biorąc udział we wszy. pr~wda. Ą 1c9nak ak 1est w 1st9c1e 1 

Jak daleko posunęły się prace nad specjal- Starsze i młodsze. w większości jednak ~lkich akciach !<u!turalnvch. Do domu 1iazdy moze się o tym przekonac na 
nym skoroszytem-informatorem, którego eg- \Yspariale prc.:cownicc. nidbyt go' ciągnie, gdyż rozwalona ru- własne. oczy; .W taki. sam spo.sób i W 
zemplarze miały się znaleźć we wszystkich a- ,, Taka nn. przodownica Tarczyc, wyra- dera nie nas tra ja do zasłużonego od.po- podobni~ k:otkim ~zasie pow~ta Ją tu pal 
gend~h 1!bezpi~cza.Ini i aptekach? . bi a jąca I 78 proc normy albo iej kon- \ czynku. P:xiesza sie tvlko myślą iż ta męskie l damskie oraz wwsenne ko-

BY<' mo~e d.opiero. wted~ ustaną mcpotrz~- l l" R .. . bl · I ·1' t 'ii ·" , R d z kl d kt · · 'd k ł ' t t- ~tiumy. bne wędrówki łodzian, ktor.i:y nie zdradzaJą rnren o::.en urn. g a. J. <O n:if?'.a :• .a a a a. o:va, ora o ?na a. os a * • * 
żadnych chęci ku temu, by w dalszym ciągu , zręczi1Vch rękach. _\mbic1om icn rn~ Inio kontroli 1ego warunkow m1·eszka- Tak w małych tylko fragmentach wy 
czuć się tak, jak by wpadli na arenę cyrko- ' gląda praca tych zakładów. Spółdzielnia 
wą„. (se) T k k k k d . .., o rawiec raje, ja . mu się u aje Krawiecka im. Lewartowskiego, jest 1eJ 

Piękne zobowiązania ,,Oszcządz.1ł" mater1·ał, strac1"ł wolnos' c' ~ini:jąc~~g n~ót~le~1e 5dk~~d:~elnlód:kic:. Io' dzkiet· młodzieży szkolne·, go. Wśród wszystkich zakładów kra 
Wieckich typu spółd'zielczego jest ona 

Młodzież łódzka pode jrnu je piękne na i większą, bo zatrudniającą przeszło 
zobo\viązani:i w związku z obchodzo- Złodziejska spółko wylądowało w Milencinie 500 osób załogi. Wchodząc w skład 
nym obecnie Swiatowym Tygodniem Związku Spółdzielni Pracy posiada 
Młodzieży. Delegatura Komisji Specjalnej w Łodzi Pawlikowski otrzymał z Urzędu Poczt wszystkie urządzenia socjalne, z których 

Tak np. uczniowie i uczennice Liceum otrzymała informację, że Michał Dobro- i Telegrafów oraz Miejskich Zakładów Ko wyróżnia się szczególnie dobrze prowa­
Pe:lagogic~ncgo zobowiązali się w r~~ j' wolski. ukr.yw~ ~v swoi,m n:ieszkan.iu. prz.y munikacyjnych w Łodzi zamówienia na d.zona świetlica. 
mach walki z analfabetyzmem naucz)c ul. WolczanskieJ 21 materiały włok1enn1- uszycie mundurów. Mundury te kroił tak Znaczenie tej placówki jest olbrzy­
czytania i pisania 60 osób, drof-!ą lekcji I cze. Przeprowadzona rewizja potwierdzi „oszczędnie", że zostało mu kilkadziesiąt mie. Prócz bowiem momentów wycho­
indywidualnych . Młodzież Liceum po- la całkowicie te zarzuty. metrów sukna i podszewki. Bojąc się wa wczych stanowi ona uzupełnienie dla 
stanowiła osoby te przygotować do Znaleziono 92 mtr. sukna koloru khaki, trzymać je w domu, ukrył u Dobrowol· przemysłu państwowego. Tak było 
egzaminu na dzień I lipca. (b) 1 '13 mtr. sukna czarnego i 23 mtr. podszew skiego, zamierzając sprzedać następnie po chociażby w roku ubiegłym, kiedy to 

I ki. Doprowadzony do Delegatury Dobro· cenach spekulacyjnych. zaszła .koniecznoś~ szybkiego uszycia 

Wy Cieczka z Wo gier wol~ki ~a,~a! mętne odpowi~dzi, nie chcąc Transakcja im się jednak nie udała. dla pracowników budowlanych ciepłej, 
~ wy3aw1c zrodła pochodzen•a owego to- wato\vanej odzieży, tzw. fufajek. Dzię-

Złodziej-spekulant Pawlikowski i jego k' · ·łd I k k zwiedza fabryki łódzkie waru. 1 sprawnosci spo zie ni rawiec iei w 
W wyniku śledztwa okazało się, że ma- wspólnik Dobrowolski skierowani zostali ciąg-u niecałego miesiaca przemysł bu-

W dniu wczora jsz.ym przybyli do Lo- teriały przvniósł do niego Adam Pawli- do obozu pracy przymusowej. Pawlikow- do wlany otrzymał kilka tysifcy fufajek 
dz!. przedstaw1'c1·e1e wę!!'tcrskie...,.o Minis· J • , " "" kowski, współwłaściciel wytwórni konfek ski zapłaci poza tym pół miltona złotych i można było bez przeszkó · kontynu-
terstwa Przemysłu. cji „Espe", zam. przy ul. Jaracza ·9. grzywny. (m) · ować budownictwo zimowe. (w) 

Celem wizyty wybitnych facho\vców 
węgierskich jest zwiedzenie zakładów 
przemysłu włókienniczego i zaznajomie 
nie się z metodami pracy naszego prze­
mysłu w ramach realizac ii współpracy 
gospod'arczej poisko-węgierskiej. 

Wczora i goście nasi zwiedzili Państw. 
Zakłady Przcm. Wełnianego Nr. 2, wy­
rażając się z ogromnym uznaniem o or­
ganizacji pracy i osiągnięciach produk· 
cyjnych zakładów. 

Coraz częściej słychać . 

pochwały dla „Carilas" 
Dary trafiajq pod właściwy adres! 

Na dworze wiosn~. Przez otwarte okno karze mu jednak nie pozwalają. Musi ji::~ż I dla synka, piękną granatową sukienkę dla 

G b • t ł d wdzierają się do pokoju promie:iie słoń- cze się leczyć. dziewczynki i buciki. 1ne ( r Oli!ff yczny ca. Obok stołu, wesoło podskakując. bawi J?~ieci są młode .. Najst~rsz~ .i:1a jelit'- I C)tare podarte spodenki możaa było od-

w poradni przy ul. Moniusi.ki 5 
Przy Centralnej Poradni ochrony ma· 

cierzy1istwa i airowia dziecka w Łodzi 
otwarty zostanie w dniu I kwietnia ga­
binet ortopedyczny. 

Przyjmowane tam będą dzieci do lat 
l 4, kierowane przez placówki Służby 
Zdrowia. Gabinet, mieszczący się przy 
ul. M.oni11szld Nr. 5, czynny będzie od 
13-ej do 16-ei 

się mały chłopiec. To najmłodszy syn na~c1e la~ .. Wymag~Ją stałeJ 0~1eiu, potrL~ łożyć w kąt. A marynarka i sukienka wJ 
Franciszka Eberta. bi_iJ~ odziezy„. Kazdą rzecz. mszczą prze- szą jeszcze w szafie. Dzieci założą je do 
Jesteśmy w domu przy ul. Limanow- c1ez tak szybko.„ A tu nie zawsze •1a piero w niedzielę. żeby był-O więcej ra-

skiego 12. Na drugim piętrze mieszka tu \vszystko wystarczy. dości. Chociaż i tak codziennie zaglądają 
wraz żoną i trojgiem dzieci Franciszek E- Starszy synek chodził do szkoły w spo · do szafy. 
bert. denkach. które już dawno trzeba było wy 

W tej chwili w domu jest jedynie żo· rzucić. Podarte, połatane. - Mamusiu, a co to jest „Caritas"? 
na i najmłodszy synek. Ebert jest wła- Któregoś wieczoru może kilka dni te- - To taka dobroczynna organizacja, 
śnie u lekarza a dwoje starszych dzieci mu Franciszek Ebert oglądał te spodenki. dziecko.„ , 
nie wróciło jeszcze ze szkoły. Zastanawiał się jak by można tu jeszcze - Tam chyba muszą być bardzo dobrzy 

Od kilku miesięcy Ebert jest poważnit. zaradzić i przedłużyć ich żywot. I wła- ludzie. że dali nam takie ładne rzeczy, 
chory. Przed wojną musiał by ~uż daw- śnie wówczas jeden ze znajomych podsu prawda mamusi~?„. 

P • „, 4n ,,I • no zrezygnować z pomocy. Obecn:~ jed- nął mu myśl: „ * rzeslell' ono 11 rouZIR nak leczy się. mając zapewnioną opiekę Ebert tak zrobił. Poszedł. Złożył po- Do budynku przy rogu Kopernika i Gdań 
lekarską. · danie. skiej przychodzą stale nowi Judzie. z walących s· ę domów z zawodu jest murarzem. Trudnu m•i Zarząd ,.Caritasu" nie zbył jego podania Wszyscy oni szukają tu pomocy. Jedni 

Domy łódzkie walą się w da,Jszym o~jść si~ brz pracy, teraz kiedy tyle rąk milczeniem. Rozpatrzył je i po kilku potrzebują ubranka dla dzieci, inni chcie· 
ciągu. W t)m roku zanotow;:ino cztery potrzeba do budowy nowych domów. Le. dniach Ebert otrzymał paczkę. Ubrnnko libJ dostać coś dla siebie. Każdy jednak 
tego rodzaju wypadki - przy ul. Za-1 przychodzi z wiarą, że nie zostanie zbyty 
chodniei 30, Obrońców Stalingradu 29, Dn; otwarte przedszkoli Ił pustym słowem. 

Fr~~~il~~l~i:1st~~~ 7bjz ~;coh~s~i:J ~~~~ą 1 'n' odz•ice odwcsiedzą swe d'zi•eci• Wielu z nich szukało pomocy i w daw· 7t.eo.1slaakłoc 1. 1poznea~.-.tr400nyrof)dzdi::l~1.:.1 aDłtz1 ięKk1,·,,awt!zr,cuzn~ , . . ;!~~?~~z;~:;{i~~~·~i~ót:~~~a~~~~~~: 
_ _ ,, "" zaden ich krewny nie należał do kurii bi· 

kowego rodziny te w większości przesie p . b h · b k ł skupiej.„ 
dlono do mieszkań zast?r.czych. ostora1mv się, a V naszym ooc1ec om niczego nie ro -OWO o ~rz~chodzą równieżJ tacy, którzy zwra 

W tej chwili na mieszkania zastępcze Z dniem 1 ma ja rozpoczyna ją się na przedszkola nasze coraz lepiej spełniają caJą się o pomoc po raz pierwszy. Przed· 
czeka tylko kilka rodzin z domu przy ul. terenie Lodzi t. zw. ,,Dni otwarte przed- swoje zadania wychowawcze, jest jesz- ~em i:ie z.głasza1i się w ogóle, bo wiedzieli, 
Zachodniej: Sytuacja ich nie jest jed- szkoli". cze wśród nich wicie takich, które nie ze me me dostaną. 
rak tak tragiczna. gdyż zajmowane W wyznaczonych dni:i.ch prze:lszkola posiadają wszystkich potrzebnych urzą- Przed wejściem do ,,Caritasu" spoty 
przez te rodziny lokale parterowe nie otwarte będl) d':a szerokiej publiczności. 1'zeń. · kamy 70·letn!ego ~taruszka. Zapytany, 
zostałv uszko<lzone. (bk) Każdy kto tylko zechce, może w te dni W jednym brak iest kacika lalek w czy poprzednio takze tu przychodził _ 

Uc1my się rosy" skiego 
chodzić po wszystkich snlach, przyglą- innym znowu popularnych wśród chłop- ob .. Jastrzębski odpowiada: 
dać si~ jak dzieci uczą się i pracują, a ców warsztacików stolar~kich, wiele z - .Kiedy j~ naw~t nie słyszałem. że jeśt 
nawet zajrzeć do kuchni, gdzie przyrzą- nich nie posiada podręcznych bibliote- tak\· mstytuCJa. Nikt mi 0 tym nie mówił, 
dza się dla nich śniadania, czy obia:i'Y. rzek. . „ . . nikt tam nie kierował. O~i chowali się 

Poza tym przy każdym przed'Szkolu • I dłateg_o ,,Dm otwarte mają stac się przed biednymi. 
zorganizuje się wystawę prac wycho- row.noczesn!e ~ewnego rodz~ju mobili- Tamte czasy już nie wrócą. „Caritas" 
wanków. za9ą komite~ow ~odzlclelsk!ct1. 1 opie- ma dzisiaj otwarte ręce dla wszystkich 

Zorj?'anlzowanle tych dni dopomoże kunczych, , ktore winny do łozy~ w~zel~ I b;ednych. I nikt z naprawdę potrzebują­
zasięgnąć w do dalszego zacieśnienia kontaktu ze kich star an, . aby hraki te zmnfeJs.zyc do cych nie odejdzie od jego drzwi bez uzv· 

W~·clział kulturalno-OŚ\\·iatowy przy ORZZ 
organizuje dla wsz7stkich członków Związ­
ków Zawodowych kurs języka rosyjskiego niż 
szego 5topnia. Równocześnie przyjmuje się 
zgłoszenia na kurs wyższy dla zaawansowa 
nych. 

Bliższych informacji moba 
ORZZ orz.v ul. Traugutta 18. (j) społeczeństwem. Mimo bowiem. że minimum. (m) skania ,pomocy! (mk) -
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Nasi przodownicy 
„„„„ ... ,„ .. „„„ ... „.„„„.„ .... """'"'"""„„„„„„„„„. 

STANISŁAWA DALACH 
Koniec pienvszej zmiany. Sta.nlsława. Da­

lach, prządka PZPB Nr 8 spokojnie składa 
kłębuszki odpadków do skrzyne<nek pny­
mooowanych wzdłuż maseyny. Jeszcze jedno 
uważne spojrzenie wokół S>iebie i zadowolo­
na o-ddala się, p.rzekazaws.zy maszynę swej 
koleżance zmianowej. W bramie fabryki mi­
ja się z koleżanka.mi z innych sail. 

- Do domu śpieszysz? 
- A hk, do wecka. 
- I do męża? 
- E. ma,ż dzisiaj pracuje na drugiej zmia 

nie. Wiecie przecież. że jest składaczem w 
„Bawełnianej ~órce". Ale wiosna za pa­
sem, a tyle roboty w ogródku ... 
Ten ogródek, to poza fa.bryką. i domem, naj 
większa namiętność Dalaichowej. Nic więc 
dz~wnego. że każdego lata stanowi on p.rzed 
miot podziwu i u.zdrO<§ci sąsiadek. 

Podobnie 'r.resztą. jak jej praca w fabryce. 
Wyrahia,jąc bowiem 110 proc. normy, daje 
przędzę wyso•kied jakości, oraz bierze udziiał 
·wraz ze swym zespołem we wspób:aiwodnic­
twie długofalowym. 

- To nie mpja zasługa - śmieje się Sta­
nisława Dala.eh. - W dużej mierze nas7,a 
dobra praca jest wynikiem wzorowego kie­
rnwnfotwa, jakie terM mamy na. naszym od 
dziale. 
Skromność jest też msadnierzą cechą przą 

dki Dailaehowej. 

TEATRI' 
Im. Stefana Jaracza - „ODWETY" -

godz. 19.15. 
Nowy - Teatr nieczynny aż do odwołania 
Powszechny - „NIEMCY" - z Józefem 

Karbońskim w roli prof. Sonnenbrucha, godz. 
19.15. 

Lutnia - „KRÓLOW A PRZEDMIESCIA" 
godz. 19.15. 

„Osa" - „ROMANS Z WODEWILU" -
g. 19.30. 

Arlekin - „ZŁOTA RYBKA'' godz. 17.15. 

KONCERT W FILHARMONII 
z okaq.ji rotmt.icy śmierci 
K. szyMANOWSIUEGO 

Piątkowy Koncert Symfonicmy Państw. 
Filharmonii (24 bm. godiz. 19.30), programem 
swym obejmie Beethovena - III Symfonię 
(Eroica) oraz Szymanowskiego - IV Symfo­
nię („Concertante"), której partię fortepiano­
wą wykona TADEUSZ ŻMUDZI?il'SKI, laure­
at IV Międzynarodowego Konkursu im. Fr. 
Chopina. Dyryguje Włodzimierz Ormicki. 
174-

H.INA 
ADRIA (dla młodz.) - Skarb Tarzana - 15, 

18, 20. 
BAŁTYK - Córka marynarza - 17, 19, 21. 
BAJKA - Niebezpieczeństwo śmierci - go-

dzina 18, 20. · 
GDYNIA - Program aktualności Nr 12. 
HEL (dla młodz.) - „Knock-out" - godz. 

16, 18, 20. 
MUZA - Pustelnia Parmeńska - I seria -

18, 20. 
POLONIA - Piędź ziemi - 16, 18.30, 21. 
PRZEDWIOSNIE - $wiat się śmieje - godz. 

18, 20. 
ROBOTNIK - Pustelnia Parmeńska II seria 

18, 20. 
ROMA - Czarci Żleb - 18, 20.30 
REKORD - Przygody Nassredina - dla mł. 

godz. 16; Płomień Nowego Orleanu 
18, 20. 

STYLOWY - Torpedowiec „Nieugięty" 

18, 20. . 
SWIT - Miłość na lekarstwo - 18, 20. 
TĘCZA - O 6-ej wieczorem po wojnie -

?6.30, 18.30, 20.30. 
TATRY - Burza nad Azją - 16, 18, 20. 
WISŁĄ - Miasto westchnień - 16, 18.30, 21. 
·WŁÓKNIARZ - Upiór w Operze - 16.30, 

18.30, 20.30. 
WOLNOSC - Miasto westchnień - 15, 17.30, 

20. 
ZACHĘTA - 500 ccm - 18. 20. 
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WYKONAMY PLAN.I 
Nowy stosunek społeczeństwa do spraw wychowania fizycznego i sportu 

Dnia 18 marca. a więc w miesiąc po był wyrazem nowego stosunku społeczeń 
inaugmacyjnym po.' iedzeniu GKKF, stwa do spraw wychowania fizycznego 
odbyło s i ę w Lodzi I plenarne posied'Ze- i sportu. 
nie Wojewódzkiego Komitetu Kultury Zarówno z wypmvie<l'zi na tym pierw 
Fizycznej. Na mocy Usta\ry z 30.12. 49 szym posiedzeniu przed.:tawicieli władz, 
r. Komitety Kultury Fizycznej stały ~ię Partii, delegata GKKF, jak i z referatu 
organami jednolitego państwowego pia- na temat Planu działalności i wytycz­
nowania . kie1 ownictwa i kontroli spraw nych oraz licznych mówców zabierają­
kultury fizycznej. cych głos w dyskusji wynikała troska o 

Udział w obradach WKKF przedsta- skoordynowanie prac WKKF, ze wszy-
\\'icieli Partii, władz państwowych. I stkimi, do wspó!pracv z nim powołany-
ZMP, ORZZ i licznvch działaczy, zawnd mi w dziedzinie kultury fizycznej. 
ników z terenu Ło:lzi i województwa Rzesze sportowców od dawna już cze 

Wrocław - Łódź w boksie 
A n : ełak i Czarnecki drogo zapłacili za mistrzostw9 

W niedzielę dn. 26 bm., na miejsce kontuzjowanych mistrzów. 
będziemy w Łodzi świad W Łodzi mamy dwóch takich „inwalidów": 
kami zawodów pięściar Anielaka i Czarneckiego, którzy są dokumen 
zkich WROCŁAW -- tnie porozbijani, toteż w muszej i koguciej 
ŁODZ. Kapitanowie mle,ilica mistrzów zajmą inni. Prawdopodob-
spor.towi obu miast nie nie w ringu ukażą się KARGIER lub STA­
będą mieli specjalnych SIAK oraz MATECKI względnie SZALil'iJ. 
trudności przy ustalaniu SKI. a dalej: ZAJĄCZKOWSKI - MARCIN 
składów reprezentacyj- KOWSKI,-. DEBISZ, OLEJNIK, WIECZO-
nych, bowiem tu i tam REK, i JASKOŁA. 

dopiero co odbyte m<- Wrocław depeszuje, że w jego drużynie nie 
strzostwa indywidualne zabraknie nikogo z najlepszych, oczekujemy 
wyłoniły najlepszych za więc KASPERCZAKA, CZAJKOWSKIEGO, 

zawodników w każdej wadze. Kierownicy bę SZTOLCA i innych. Mecz odbędzie się w hali 
dą musieli' jedynie pomyśleć o tym kogo dać Włókniarza na Widzewie o godz. 18-ej. 

strzeleckie - na start I 
Zgodnie z kalendarzykiem strzelań na ro-k I Technicme przygotowanie I przeprowadze-

1950 ro:ipoczi:,cie sezwm strzelań przewidzia- nie w.w. zawodów jak: . przydział strzelnic, 
ne na ckres od 1 do 30 kwietnia rb. (wiosen- zaopatrz.enie w sprzęt i amunicję ora1,11 nade­
ne zawody strzeleckie) winno być przepMwa słanie protokółów z przeprowadzonych strze­
dzone na terenie wszystkich powiatów I m. lań. powie.na się zarządom poszczególnych 
Łudzi. Zrzeszeń. 1 · klubi\w sp-0dowych. 

W zwią.zktt z tym zarzą.dy zr~ń 1 klu- Sekcje strzeleclue nie posiada.ją.ce własnych 
b:-~· spartowych zarejestrowanych w PZ.SS, klubowych sędziów strzeleckich winny zwró· 
zarządzą przeprowadzenie strzelań w ~k- cić się pisemnie do Wyd.ziału do Spraw Sę­
cJach we własnym zakresie. mając na uwa- dziowskich przy Zanądzie Okr. PZSS o przy 
dze konieczność sklasyfikowania wszystkich dział sędziów na czas trwa.Illia zawodów. 
strzelań do Otl2naki Strzeleckie.i klasy m i Za.potrzebowania na sęd~iów nadsyłać na.-
li. leży na 7 dri.i przed mającymi się rOZl}>oeząć 

W za.wcdach tycb winny być. przeprowadzo strzelaniami. Za bezpiecuństwo i naJeiyte 
przepr1>wadzenie strzelań ponos~ wYlącmą 

ne strzelania z ko-nkureno,jj Kbks 6 a), b) lub i całkowitą odpowiedzialność organiza.torzy. 
c) m wyjątkiem P. O. „S. P.", które J)l'ZC9ro- Strzelania pTT.epr1>wadzone b~ upowa.żnio­
w:idrl strzelania w konkureno.ii Kb 2 a), b), nego sędziego do Od7lllaki Strzeleckiej skla-
lub e) względnie PW 3. - - syfitkowa.ne nie będą. 

Dz.ial ofic;alm; ŁOZTS 

Komunikat Wydziału Sportowego Nr 21 
SOBOTA, DN. 25 MARZEC 1950 R. 

Kl. B gr. I 
Włók·niarz Zel. - Budowlani, g. 17.30, sa­

la: · Żeromskiego 25, sędizia: Picz. 
Unia Pab. - Stal Zd. Wola, godz. 18.45 -

sala: Roli Żymierskiego 5, sędzia Borowicz. 
Włókruairz Zd. Wola - Włókniarz Pab., -

godz. 18.30, sala: Zduńska Wola, sędzia: Cza­
plak. 

Grupa II 
Unia Łódź - Stal Łódź - godz. 18.30, sa­

la: Nowa 26, sędzia: Kwiatkowski. 
Kolejarz Łow. - Kolejarz Kol. - godz. 

16.30, sala: Dwonzec K-01. 10, sędzia miejsco­
wy. 

Boruta Zgierz - Włókniarz Zg. - g. 18.30, 
sala: $niechowskiego 30. sędzia miejscowy.­

Bzura Ozorków - Łodzianka - godz. 18, 
sala: Wigury 4, sędzia: Łu<:Zyński. 

KJ. c 
III Spójnia - II Stal Ł. - godz. 18, sala: 

Więc)wwskiego 32, sędzia miejscowy. 
II Łodzianka - II Unia Ł. - godiz. 18, sa­

la: Nowotki 77, sędzia miejscowy. 
II Gwardia - III Oraitorium - godz. 18, 

sala: Nawrot 27, sędzia miejscowy. 
Kl. żeńska 
Związkowiec Tom. - Łodzianka - godz. 

18, sala: Armii Ludowej 15, sędzia: Wojew6-
d1Zki. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
LEKARZE ZAOFIAROWANIE· PRACY 

Dr SKONIECZKA le POTRZEBNY pomoc-
karz szpitala Kocha.· nik fryzjerski na sta-

n6wka. Choroby ner- le. Rzgowska 52. 9628 

wowe; łJ>iotrkowska. 16 KOMINIARSKI czela 

tei. 276-43. 
dnik potrzebny. Zgło-
szenia: Jan Wojna-

Kupno - Sprzedaż 
ro wski, Białogard, So 
bieskiego 1. 17B 

DO SPRZEDANIA POTRZEBNA pomoc 
nica domowa lub na 

komplet mebli okazyj przychodnie od zaraz. 
nie. Wiadomość Naru Piramowicza 5-11. 
towil:za 5.4-6 godzina POTRZEBNA pilnie 
lS--21 «::,~lO-G pomoc domowa. Naru 

DO SPRZEDANIA 
towicza 56 m. 39. 

komplet mebli. Wia-
POTRZEBNA pomoc 
nica domowa lubiąca 

domość: godz. 19-21, dzieci, Gdańska 33 m. 

NIEDZIELA, DN. 26 MARZEC 1950 R. 
Grupa I 
Bu<;iowlanl - Włókn:ia.m; Zd. Wola - godz. 

12.30, sala: Nawrot 23, sędllia: BłaS!ZC2yk. 
Stal Zduńska Wola - Włókniarz Zel. - g. 

10.30, sala: Zduńska Wola, sędzia: Gałkowski. 
Włókniarz Pab. - Gwardia - g. 10.30, sa­

la: Żymierskiego 5, sędzia: Borowicz. 
Grupa Il 
Łodzianka - Unia Łódź - godz. 10, sala: 

Nowotki 77, sędrzia: Łuczyński. 
Stal Łódź - Boruta Zgierz - godz. 10.311, 

sala: Pogonowskiego, sędzia: Kwiatkow.;oki. 
Włókniarz Zgierz - Kolejarz Łowicz - g. 

17, sala: Długa 17, sędzia: Czaiplak. 
Kolejarz Kol. - Bzura Ozorków - g. 11.15, 

sala: Dom Kolejowy, sędrz:ia: Picz. 
Kl. żeńska 
Łodzi-anka - Włókniarz Tom. - godrz. 9, 

sala: Nowotki 77, sędzia: Dressler. 
Kl. C 
II Budowlani - II Stal Łódź - godz. 10.30, 

sala: Nawrot 77, sędzia miejscowy. 
III Spójnia - II Unia Łódź - g. 10, .:;ala: 

Więckowskiego 32, sędzia miejscowy. 
Wobec wycofaIJ,ia się drużyny żeńsJPej KS 

Związkowiec - Zryw rz rozgrywek o mistrz•1-
stwo, pmyrznaje się pozostałym drużynom 

punkty walkowerem. ObeC'!ly adres ŁOZ1'S -
Łódź 14, ul. Bronisławy 9a m. 3. 

Wydział Sporto.wy ŁOZTS. 

KILKU studentów z 
wydziału prawnego 
zatruqnimy. Oferty 
„Prawo". 9325-G 
POTRZEBNA pomoc 
domowa do kuchni: 
11 Listopada 69, Re-
stauracja. 9622 

POTRZEBNY goniec 
Księgarnia Naukowa, 
Łódź, Piotrkowska 107 
POTRZEBNA samo­
dzielna gosposia. Piotr 
kowska 7. m. 6. 9623 

ZAGllRIONO 

POTRZEBN'A porno 
domowa. Referencje c ZGUBIONO damski 

konieczne. Próchnika 
15 m. 42. . 9625 

·ZARZĄD Ochotniczej 

zegarek na rękę na ul. 
Wschodniej, pomiędzy 
Jaracza a Nowotki. 
f,askawy znalazca ze­
chce zadzwonić pod 
Nr tel. 122-00 lub 
261-68. 9632 

Straży Pożarnej w 
Przedborzu, powiat 
Końskie poszukuje 
kapelmistrza orkiestr y ZAGUBIONO: legity­

mację Zw. Zaw. z 
wkładką, legit. tram­
wajową (nieparzyste 
mies.), książeczkę U­
bezpieczalni Społecz­
nej. Buda Michał, Je-

dętej ze znajomością 
prowi dzcuia chóru. 
D:> otJj(lcia od zaraz. 
Mieszkanie zapewnia-
ne. Warnnki wynagro 
dzenia do omowienia 

ul. Jaracza 3 7. - 3. - ~. 9327 g na nueJ rn. 175 7,a 15. 9629 

kały na zmianę stosunku społeczeństwa 
do prac KomHetu, kierowniczego ośrod­
ka w sprawach wychowania i sportu. 

Dziś pierwsze posiedzenie WKKF 
mamy już poza sOb:J. Mamy za~wier­
dzone, u jęte w ścisłe cyfry, dane Planu 
działalności na 1950 r A więc dokona­
liśmy wyłomu w sposobach dotychcza­
sowej pracy na tym odcinku życia. 

Obecnie stoją przed nami zagadnienia 
realizacji przyjętego Planu, a w szcze­
gólnosci: 

związania z pracą WKKF terenu całe­
go województwa poprzez zorganizowa­
nie Powiatowych Komitetów KF., 
niezwłocznego przystąpienia do zapla 

nowanych prac inweEtycyjnych, 
objęcia zasięgiem kultury fizycznej 

mas młodzieży robotniczej, chłopskie) I 
szkół wszelkich typów, 

zorganizowania przewidlzianych w pla 
nie ilości kół sportowych przy zakła­
dach pracy i Zespołów Ludowych, 

zorganizowania wymiany sportowej 
między sportowcami miast i wsi, 

przeprowadzenia masowych imprez 
sportowych, 

wyszkolenia i zatrudnienia nowych 
kadr instruktorów różnych stopni na 
zaplanowanych 100 kursach. 

zorganizowania systematycznego szko 
lenia ideologicznego sportowców, dq;ia­
łaczy i zawo<lników. 

Jest to, rzecz prosta. daleko niepełny 
wykaz zadań, jakie powziął WKKF z ra­
cji przyjętych uchwał na pierwszym 
po~iedzeniu. 
Weszliśmy na od'cinku kultury fizy­

cznej w okres planowej i skoordynowa­
ne.i pracy, ale wykonanie planu sporto­
wego zależeć jednak bedzie nie tylko od 
Woj, Komitetu KF. W równej, a może 
nawet większej, mierze zależeć będzie 
od pracy wszystkich komórek organiza­
cyjnych: kół, klubów, związków, zrze­
szeń i wszystkich powołanych do współ 
pracy z WKKF. 

Jest to konieczne nie.. tylko ze wzglę­
du na wyniki, ale i z uwagi na cele po­
stawione przez państwo kulturze fizy­
cznej, z których do na_jważniejszych na­
leżą: uttlasowlenle wychow·anła fizycz­
nego t sportu, dla wszechstronnego roz­
wo.iu tizycznegQ, wychowania ideolo~­
cznego i politycznego mas naszej mło­
dzieży. świadomych twórców t budow­
niczych Ludowej Ojczyzny. 

A. Nonas 
• ••••••••••••••••••••••••••••• 

Tenisiści polscy 
iuż trenuią w Moskwie 

We wtorek, 21 bm. o gooz. 14, pnybyła do 
Mcskwy ekipa tenisistów polskich. 

Polacy zosta.11 serdecznie pGwita.nl na. dwl)r 
cu przez przedstawicieli Wszeehzw.lą.zkowe­

go Komitetu Kultury Fizycznej oraz pnez 
wi;: .przewodniczącego Federacji Tenisowej 
ZSRR - Massa. 

Na dworzec pn;ybyll również Ul$łuźenł 
mist.rzowie sportu, tenisiłci Cie.pllkowa i 0-
zleraw oraz gl6wny t-rener tenisistów radzie­
eki<'h - Finic.zkow. 

Po prztbycfu do Moskwy, ekipa P<>lska 
podejmowana. była obiadem, na k,tórym orze. 
mówienie powitalne wygłosił wfoeprzewOdnt­
czący Mass. W imieniu ekipy polskiej zabrał 
głos wiceprezes PZT - inż. Olszowski dzię­
kują.c w serdecmych słowach za zapr~nie 
tenisistów polskich do ZSRR. 

W środę Polacy rozpoczęli pierwsze trenin­
gL 

ZAGUBIONO ksiaźe­
czkę Ubezp. Społecz­
nej, Flis Zygmunt, -
Rudzka 24. 9627 
ZAGUBIONO dowód 
osobisty, decyzję mie 
szkaniową, Kiełtyka 
Franciszek, Scalenio-

HANDLOWIEC poszu 
kuje osoby do wspól­
nej konwersacji angie. 
skiej względnie rosyj­
skiej. Oferty „Konwer 
sac.ia". 9324-G 

LOKALE 

wa 18. 9624 POKOJU z kuchnią, 
ROŻNE wygody, poszukuję, 

lub wydzierżawię do­
PRACOWNIA KRA· mek jednorodzinny. 
WIECKA przyjmuje Zgłoszenia: Piotrkow­
wszelkie poprawki' t ska 96, „Czytelnik" -
reperacje. Piotrkow- Krzyża!1owski. 9626 
ska 59, poprzeczna ofi POSZUKUJĘ pokoju 
cyna. 153-u w centrum miasta z 
OSTRZEGA się przed wszelkimi wygodami. 
nabyciem maszyny do Tel. 257-93. 156-u 
liczenia „Tryumfator" 
Nr 12637 · skradzionej 
w Związku Spółdziei­
ni Pracy, Jaracza 40 

9328-G 
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